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Jaki będzie 
szły obraz? 

— Będzie to 
pogodny d ramat - ; 

— Jak mam zrorumilj 
paradoks? 

— Postaram się panu f>J 
tłumaczyć. Zgiełk wspó ł -
ci, walka o byt» 
nam radość życia, 
każdym atomie naszynv,i 

— Celem mojego nasN| 
go filmu będzie właśnie 
sanie z ponurego życia 
czesnego, wszechpotężnej 
radości i miłości. 

— A obsada? ScenM 
— Dążeniem moieffl 

współpraca z zespołem, 
stanął na takiej wysoko 
mu „Na Sybir". — Z 1 
stwierdzam, że współpra 
dwigą Smosarską dała 0" 
zadowolenia, — dowiódł*"! 
gromna popularność jej Ą 
pełnie usprawiedliwiona?; 
żona. 

— W dużej mierz* «4 
czam mój zapał w pracy Pfcj 
ddsrowi, bohaterskiemu Pr 
cy roli ,,Sępa", Sambort* 
Fr en kłowi i Bodo. 

A nasi czołowi sc*# 
Wacław Sieroszewski i 
Stern, jak również świetni 
pozytor Henryk Wars &< 
iż są rękormią wysokiego 
mu artystycznego. 

— Czy przyszły film 
dzie pan również udźwi 
zagranicą 

— Mam nadzieję, że 
czasu w Polsce powstań*, 
więdnie ateliers dżwięko' 
których można będzie to 
procentowe *die«ia film0' 

ftńt redakcja nie R o k V I , J * 3 2 4 . Ł ó d ź , Ś r o d a 2 6 l i s t o p a d a 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem t i k strona 39 p. 
aa w. m/m I tam, strona 6 lam; % 
tekście 38 gr.; nekrolog 20 tr.; zt 
zwyczajna 29 t r i drobne 12 cr sa 
wyraz; dla poszukujących pracy 
I * gr,; najrantejsz. ogłoszeni* 

1-20 zt.; dla bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zaerattlczoc I 

trójkolorowe o 100 proc drozd 

Za ter mm druku admbitstracta nic 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6S1KW. 

UTOBUS RUNĄŁ DO RZEKI. 
Pifany szofer sprawcą katastrofy. 

d n e a osoba ssc&olfa., 3 ciężko ranne. 
t*»i 26. 11. (Od wł. kor.) 

Politechniki lwowskiej 
do podmiejskiej wSi 

Kdzie mieszczą się za-
rolnicze politechnik; 

kj uległ wczoraj 
katastrofie. 

:?has minąwszy rogat-
wską znalazł się na 
d Pełwią pijany &zo-

c"ał na barjerc ! runą! 
samochodem z cztero-

eJ wysokości do wody 
^ając się 

d o góry kołami. 
fcZofja Mańkowska, żo 

ta politechniki 
śmierć na miejscu, 
(pczyńska i Irena Ma 
absolwentki politech 

% silnych kontuzyj 

Wenie ziemi 
* J a p o n i i . 

b i t y c h i k i l k u s e t 
r a n n y c h . 
26. l l . (PAT) Dziś" ra 
Kodziny 4-tej w Tok;o 
odczuć 

JJrzesIenle ziemi. 
^ k wszelkich wtado-

głowy. Szofer Stanisław BiałyJz katastrofy wyszedł jedynie 
uległ połamaniu rąk i nóg. Cało I wójt wsi Dublan Lachowski. 

Elegancki mężczyzna w kole policjantów. 

Katastrofa kolejowa wskutek powodzi. 

fora 
i k 1 

Wskutek podmycia torów wpadł pociąg 
do loary. 

pospieszny 

Warszawa, 26. 11. (Od wł. Ikonano wczoraj sensacyjnego a- li agenci w towarzystwie licznej 
kor.) — W cukierni Wroczvń- .resztowania. Do cukierni w go- policji mundurowej, otarzając 
skiego na Placu Zamkowym do-1 dżinach wieczornych wkroczy- j stół, przy którym siedział 

elegancki mężczyzna. 
Mężczyzna ów miłował po 

czątkowo oponować, nastęnnie 
jednak bez oporu dał się spro
wadzić do urzędu śledczego. 

Był to znany fałszerz pienię-
dzy Paweł Bromberg który,za-, 
ledwie przed paru dniami wy
szedł z więzienia po odsiedze
niu 6-letniego wyroku za fał
szerstwo. 

Bromberg natychmiast po 
opuszczeniu więzienia zaczął or 
ganizować fabrykę fałszywych 
banknotów. 

W tym celu zetknął się on z 
właścicielem małego zakładu 
grawerskiego, Bolesławem Mar-
Colinem, z którym postanowił 
założyć fabryczkę 

fałszywych stuzłotówek. 
Imprezę miał finansować hand
larz nierogacizny Stefan Tra
czyk. Z polecenia sędziego śled 
czego wszystkich osadzono w 
więzieniu. 

Część wagonów pozostała na brzegu. 

Tee t r Rewj i 

ul . K o p e r n i k . 16. T.L 
dof.id tramwajem! 5. 6. 8. 9 1 

.26. 11. (PAT). Miasto 
n a półwyspie izu zo-

w o zniszczone 
rła aleml Dotąd 1 

;***tu zabitych 
rannych. 

DZISIEJSZE N A R A D Y KLUBU B B . 

zrzeknie sie mandatu poselskie 
zachowując wyłącznie r o l ą czynną w rządzie. 

Warszawa, 26 listopada. (Od 
wł. kór.). Na dzisiejszej nara-

R e n w y s t ą p i ł z b r z e q ó w . 

Wieczorne rozrywatł 
Teatr Miejski: — Kres wędf 
Teatr Kameralny: — PoteJ 4T-
Teatr Popularny: — Kawaler 
Apollo: — Pierwsza miłość W 

ki. 
Dobry Wieczór: — Z ust do 
Bajka: — Czterech diablo-*-
Cyrk Staniewsklcb: - Wl#l 

gram atrakcyi cyrkowych. 
Casrao: - Wielka rewja Fo*» 
Corso: — l Królewski Jeż' 

Bagażony Nr. 13. 
Capltol: — Senor AmeTlcano. 
Czary: — EipTess szkocki. 
Luna: — Ody północ wybije-
Uiand-Klno: - Król tebrakó* 
Kamelon:—Szukasz szczęści* 

na chwilę. 
Mimoza: — Arka Noego. 
Odeon: — Pierwsza miłość N 

k i 
Oświatowy: — Dla dorósł. ^ 

realna Dla młodz. Port. Jk 
Pałace: — Mężczyzna, kt°-y 

mitoścŁ 
Przedwiośnie: — Diabelska 
Resursa: — Gwiaździsta es** 
Splendid: — Neapol, śpiewaj^8 

sto. 
Wodewil: — Ja chcę na ptó** 
Zachęta: — t , 

dzie klubu B. B. nie zostaną po 
wzięte żadne uchwały, prócz 

adresu hołdowniczego 
dla Prezydenta Rzeczypospolt 
tej i marszałka Piłsudskiego.— 
Jednocześnie wybrany zostanie 
nrezes klubu. Wybór ten wy
jaśni sytuację i ewentualne no
we nominacje w Sejmie i klu
bie B. B. 

Nie ulega wątpliwości, że 
kandydatów na marszałka Sej
mu i marszałka Senatu wysu
nie jak zwykle 
marszałek Piłsudski osobiście. 

•Pierwsze zebranie odbędzie 
się w starym lokalu, dokąd 
wstawiono sto krzeseł, lecz sta 
re prezydium klubu B. B. pro 
wadzi rokowania z kancelarią 

x:o:x 

Sejmu w sprawie ewentualne
go' • •• 

przebudowania I-go piętra 
dla potrzeb klubu. W tym wy
padku klub rządowy zająłby lo 
kale Piasta, Stronnictwa Chłop 
skiego i frakcji komunistycznej. 

Wiadomości podawane przez 
opozycję o tarciach w klubie B. 
B. są nieprawdziwe. Do tej po
ry nie mogła się nawet ujawnić 

Żadna różnica zdań 
w klubie B. B. 

W klubie tym sprężystość i 
karność członków dotychczas 
była wzorem dla innych. Przed 
wczesne są również pogłoski o 
zmianach na najwyższych sta
nowiskach państwowych i o e-
wentualnem zwołaniu 

słowacil. Ren w pobliżu KolonJI wy 
stąpił z brzegów, zalewając szosy, 
pola i winnice. Jedynie szczyty pago. 
ków wystają z wody. (h) 

Napad 14-letnich chłopców 
na przechodnia. 

Rozwydrzenie wyrostków podmiejskich. 
Zgierz. 26. 11. Do jakiego | tym o godzinie 2 po południu 

zdziczenia moralnego dochodzą I w lesie w Adelmówku. 
jednostki, dowodizi ujawniony | pod Zgierzem, na przechodzące 
w dniu 23 b. m. przez policje Isro Bronisława Kosiorowskiegc 

zgromadzenia narodowego. 
Możliwe jest ustąpienie mar

szałka Piłsudskiego ze stano
wiska premjera, co Jednak ani 
na chwilę nie zmienia sytuacji, 
bowiem marszałek Piłsudski po 
zostanie nadal 

faktycznym kierownikiem 
rządu. 

Marszałek Piłsudski, — jak 
twierdza wtajemniczeni — zrzt 
knie się mandatu poselskiego, 
zachowując dla siebie wyłącz
nie role czynną w rządzie. 

Amerykański senator 
DAWID RECD 

postawi! wniosek zupełnego wstrzyy 
mania Imigracji do Stanów Zjedno
czonych, (w) 

R a d j o s t a c i a z b u r z o n a p r z e z h u r a g a n . 
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WINSZUJEMY 
Jutro: Piotrowi i K 

Wschow słońca 7.12 
Zachód — 3.33. 
Długość dnia 8.19. 
Ubyło dnia 8.13. 
Tydzień 48. 

Władysław Stypołko**1''' 
Roman FurmanskL ^ w 2 i n t ' r e 8 0 w " « l * » 

s S h ° . 5 > a c > a ś l e d z i nadzwy-1 ubawią się, że skutkiem lego ścisłego |szy &u Bruennluga (od lewej stroay 
przebieg I współdziałania dwóch przeciwników jko prawej), hr. Bethhlena I min. spr. Imem 

^ — 'ego premjera hrabie | traktatów moie być zamach na ca 
' R o r , l n l e . Mała Ententa ;iość granic czechosłowackich. 

i Na zrHcciu widzimy: kanclerza fze 

zagr. dr. Ciirtiusa 
rozmowy. 

loumej (w) 

zamieszkałego w lesie napadło 
dwóch uzbrojonych w noże wy
rostków. Z okrzykiem „ręce do 
góry" i „dawaj pieniądze" rzu
cili sfę na Kosiorowskiego, po-
bih go do utraty przytomności 
poczerń zrabowawszy swej 
ofierze 

50 groszy 
rzucflf się do ucieczki. 
Ponieważ napad miał miejsce 

w pobliżu zagrody Kosiorow
skiego, krzyki bitego usłyszał 
ojciec, który widząc uc!ekają-
cych w kierunku Łodzi osobni
ków, rzucił się za nimi w po
ścig. 

P. Kosiorowskiemu udało się 
obu wyrostków zatrzymać, mi
mo, i i wydobyli oni noże, usi
łując się niemi bronić, i dopro
wadzić do komisarjatu policji 
powiatowej w Zgierzu. 

Obaj zatrzymani chłopcy w 
wyniku przeprowadzonego do
chodzenia okazali się 

mieszkańcami Lodzi, 
a mianowicie: . 14-letn;'m Ada-

Kobylańskim, zamieszka
łym przy ulicy Cereckiego 7 

Monachijska radjostacia uległa zni- ] wieże antenowe, wysokości 70 mtr. 
szczeniu przez burzę. Obie żelazne zostały przełamane jak zapałki przea 

'szalony napór wichru, (h) 

przy ulicy Zgierskiej 126. W 
dalszym ciągu dochodzenia u-
stalono. że 14-letni Adam Koby 
latiski skazany był przez sąd 
dla nieletnich 

na 3 lata więzienia, 
za liczne kradzieże, zaś 15-letni 
Michał Supryka 3-miesięcznem 
więzieniem również za kra
dzież. 

Ze względu na młody wiek 
obu chłopcom kare zawieszono 
i oddano ich pod dozór rodzi 

(na Bałutach) i 15-Ietnim Micha ońw. Niezależnie od nowvźsze-
łem Siroryka. *amieszkałynv' 

go chłopcy pozostawali pod do
zorem policyjnym. 

Policja zgierska po przepro-
wadzonem dochodzeniu przeka 
zała Kobylańskiego i Supryka 
sędziemu śledczemu, który po 
przejrzeniu akt sprawy zasto
sował wobec obu nieletnich 
bandytów środek zapobiegaw
czy w postaci bezwzględnego 
aresztu. 

Wobec powyższego Adan, 
Kobylański i Michał Supryka 
osadzeni zostali w więzieniu 
Śledczem n r z v ulir.v Kon arnik a. 
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Dramatyczna walka samolotów 
na pograniczu polsko- sowiecktem. 
Wilno, 26. 11. (Od wł. kor.) 

«— Patrol Korpusu Ochrony Po
granicza zaobserwował koło 
Chocicnczyc tragiczną walkę w 
przestworzach, toczącą się mię
dzy jednym uciekającym, a (iwo 
ma ścigającemi samolotami so-
wieckiemi. Ścigany lotnik 

został postrzelony 

i spad! wraz z samolotem na zie 
mię. Oba samoloty pościgowe 
zawróciły w kierunku Mińska. 
Ciało zabitego lotnika zabrali 
strażnicy sowieccy Był nim 

dowódca eskadry lotniczej, 
który pragną! umknąć na samo 
locie do Po l sk i . 

Opowiadanie poranionej żony. 
Dalsze szczegóły zbrodni i samobójstwa 

p r z y u l . N c w o z a r z e w s k i e j . 
było 

Wniosek o wypuszczenie Korfantego 
n a p i e r w s z e m p o s i e d z e n i u s e j m u ś l ą s k i e g o . 

Katowice. 26. 11. (Od wł. k ) | na wolność 
Większość opozycyjna nowegoj Wojciecha Korfantego wybra-
sejmu śląskiego na pierwszem ;nego do sejmu -śląskiego i sej-
posiedzeniu postawi wniosek Ojmu Rzeczypospolitej Polskiej, 
•wypuszczenie : o ; 

Zemsta l i l i i i i e i i f . 
Sprzedaż intymnego zdiącia 

Warszawa, 26. 11. — Niczwyl sprzedawał po 2 złote, 
kła sprawa była wczoraj przed- > Wyrafinowana złośliwość Wiś 
miotem rozważań sądu apelacyj jniewskiego miała oczywiście 
nego w Warszawie. Mianowicie nadzwyczaj przykre następstwa. 
Anna Nazarówna pracownica Nazarówna nie mogła się poka-
państwowej wytwórni aparat iw zywać w fabryce, gdzie na k?ż-
telegraficznych wystąpiła ze [ dym kroku spotykała się z do-
skargą przeciw 22-letniemu Wiś 
niewskiemu. Wiśniewskiego łą
czyły swego czasu z Anną Naza 
równą dość bliskie stosunki. —• 
Gdy jednak Nazarówna porzuci 
ła swego adoratora i nie chciała 
się z nim więcej widywać, ten 

— — , - - i - »•-» 

cinkami i szyderstwem kolegów 
i koleżanek. Wreszcie 

musiała posadę porzucić. 
Sąd okręgowy, który rozwa

żał tę sprawę wskutek skargi, 
wniesionej przez Nazarównę, — 
skazał Wiśniewskiego na 1 rrue 

wymyślił następującą zemstę: po isiąc więzienia. W dniu dzisiej-
siadał on fotografię Nazarównej jszym jednak sąd apelacyjny, do 

w stroju adamowym. 
Z fotografji tej dał sobie zrobić 
kilkadziesiąt dużych reproduk
cj i , które przed gmachem pań-,, 
stwowe) wytwórni aparatów te- cych do 1 tygodnia aresztu 
legraficznych 

którego skazany odniósł się ze 
skargą na wyrok 1-ej instancji, 
zmniejszył tę karę w uwzględnię 
niu szeregu okoliczności łagodzą 

5000 wizyt w ciągu jednego dnia 
złożyli lekarze Kasy Chorych. 

Łódź, 26. U. — Epidemja 
łjTypy na terenie m. Łodzi przy
biera niesłychane rozmiary. 

Jak dalece epidemja opano
wała mieszkańców — świadery 
najlepiej fakt, że w niektórych 
przedsiębiorstwach mniejszych 
musiano zamknąć biura z powo 
lu niedyspozycji 

całego personelu. 
Urzędy państwowe i samo

rządowe świecą w wielu wydeia 
łach pustkami z powodu choro
by pracowników. 

Najrozpaczliwiej jednak sylu 

acja przedstawia się w Kasie 
Chorych, dokąd zwraca się ty
siące ubezpieczonych. Tworzą 
się ogromne kolejki, gdyż per
sonel uszczuplony z powodu nie 
dyspozycji wielu urzędników — 
nie może podołać nawałowi pra 
cy. 

W dniu onegdajszym lekarze, 
których szeregi zostały również 
przerzedzone, mimo przyjmowa 
:iia dodatkowych sił — na uu;:s 
cie złożyli rĄ -\ 

pięć tysięcy wizyt, 
w tem w lecznicy I — 1500 i w 

Łódź, 26 listopada. W dniu 
wczorajszym, w godzinach po
południowych, w domu przy ul. 
Nowo - Zarzewskiej 25, o czem 
doniosła dzisiejsza prasa porań 
na, rozegrała się ponura trage
dia rodzinna, w wyniku której 
25-letni Józef Pawlak, zreduko 
wany robotnik fabryczny, po
ranił siekierą żonę swą 20-lct-
nią Genowefę oraz teściową 55 
letnią Franciszkę Przekowską, 
ooczem rzucił sie z okna III-go 
oietra, 

ponosząc śmierć 
na miejscu. 

Na miejsce zbrodni udał sic 
współpracownik redakcji „Li
cha". Oto garść odniesionycn 
przez niego wrażeń: 

Na wąskiem podwórzu pod 
oknom, ponrzcz które wysko
czył po dokonanej zbrodni Pa
wlak, stała grupa ludzi, wokół 
czerniejącej już plamy krwi i 
notłuczonych szyb które wvpa 
dłv z okna w chwili skoku Pa
wlaka. 

W skromnym pokoiku Brzę-
kowskiej 

pełno ludzi. 
nrzeważnic krewnych 1 znajo
mych. 

Przy stole siedziała Genowe
fa Pawlakowa. Na twarzy Jej 
maluje sie wycieńczenie 1 prze
strach zarazem. 

Z obandażowanego czoła (po 
otrzymanem uderzeniu siekie
rą) przecieka krew. Na kola
nach 7-miesicczny synek — Ja
nek. 
I W obecności wielu osób, zna* 
dujących sie w mieszkaniu tru-
Ino było zadawać pytania do-
'vczące podłoża "zbrodni. Pod
łoże to jest Już zresztą wiado
me. Pawlakowa lcdvnie zazna
czyła, iż pożycie małżeńskie 

początkowo Idealne, 
dopiero z chwilą utraty pracy 
w fabryce Pawlak stał sie czło 
wiekiem niemożliwym. Zaglą
dał do kieliszka, otaczał sto-
udżmi podejrzanymi, a czasa

mi zdradzał objawy człowieka 
anormalnego. Groził ciągle wy
mordowaniem rodziny i popeł
nieniem samobójstwa. 

Jednem słowom Pawlako
wa żyła od dłuższego czasu 
pod strachem o swoje życie i 
synka. 

Sytuacja pomiędzy małżon
kami zaogniała sie i wreszcie 
w dniu wczorajszym w skrom-
nem mieszkaniu rozegrała sie 

ponura tragedia. 
Zwłoki Pawlaka przewiezie 

ne zostały na skutek polecenia 
sędziego śledczego do prosekto 
nutu miejskiego przy ttlvy Łą
kowej. 

Ciężko ranną wdowę Brzę-
kowską umieszczono w szpitalu 
św. Józefa. Okazało się iż pod 
uderzeniami siekiery pękła jej 
czaszka. powodując silny 
wstrząs mózgu. 

Stan Brzckowsklej, która d i 
tąd nie odzyskała przytomno
ści jest beznadziejny. I 

x:o:x 

Magistrat w ciężkiej opr 
Sprawa bezrobocia w Pab/anccn 
Z Pabjanic donoszą: 
Już we W T Z E Ś M U r. b. magi

strat m. Pabjanic otrzymał W I A 
domość. że W październiku wy 
płacona zostanie ostatnia rata 
zasiłku na roboty publiczne, na 
skutek czego zachodziła potrze 
ba zwolnienia 

400 bezrobotnych, 
zatrudnionych na robotach pu
blicznych. 

Wiadomość ta wywołała 
wśród bezrobotnych zanicpoko 
jenie, gdyż wielu z nich, nie 
miało przepracowanych 20 ty
godni, uprawniających do zasil 
ków Funduszu Bezrobocia. 
Chcąc ułatwić bezrobotnym 
egzystencją magistrat interwe
niował w województwie. Inter
wencja ta odniosła pożądany 

x:o:x 

skutek i miasto otrzj 
cze jedną ratę za IIUESU| 
pad. Nje wyjaśniło tojeC 
kowicie kwcstji pMidĄ 
wszyscy bezrobotni, 1 
przepracują przez list 
będą mieli przepisanych 
skania zapomogi 20 t.v8 
cy. W związku z po 
magistrat zamierza hi 
wać 

o dalszy zasiłek. 
na kontynuowanie 
blieznych. Gdyby wi 
nie poskutkowała, 
zmuszony byłby 
wszystk ;ch bezrobotn| 
względu na to czy y'.Ą 
im prawo do zapomóe 
nie. 

Rewoluj 
N e m innem, jak tylko żą-
| Przygód, chęcią przeżywa 
[sensacyjnej powieści krymi 
*1 . można wytłumaczyć 
$e życia niejakiego Andre-
Wllina, który ^aje obeemu 
A sądem przysięgłych w 

oskarżony jest o sze-

Nieodpowiedni lokal czy.ei 
\hsządz>e brak pien ądzy. 

Z Pabianic donoszą. 
Magistrat pabianicki po-wodo 

wany względami oszczędnoś-
cioweml zlikwidował CZYTELNIE 
mieiską w śródmieściu I prze
nosi ją na kraniec miasta przy 
ulicy Poniatowskiego, gdzie !o-

Obieg banknotów B. P. 

zmniejszył się o 60 milionów złotych. 

!!-ei — 1000. 
Niezależnie od tego udziela 

się porad lekarskich ogromnej 
rzeszy ubezpieczonych, przyby
wającej już z gorączką — na 
miejscu w lecznicach. 

Wczoraj ilość wypadków za 
chorowań rieco się zmniejszyła, 
lecz nie v "óży to jeszcze absolut 
no.i likwidacji ep^uttfwi',,kfct}ra. ae 
zdwojoną silą dała się we znaki 
mieszkańcom podczas pierwszej 
niepogody. 

Warszawa, 26 listopada. Bi
lans Banku Polskiego za drugą 
dekadę listopada b. r. wykazu
je zapas złota 562.034.000 zł., tj. 
o 34.000 więcej,-niż w poprzed
niej dekadzie. 

W pasywach pozycja natych 
miast płatnych zobowiązań bai, 
kii wzrosła o 31.500.000 zł. do 
sumy 291.256.000. 

Obieg biletów bankowych 
—x :o;x 

zmniejszył się o 60.544.000 
do sumy 1.251.286.000. Stosu
nek procentowy pokrycia obie
gu biletów i natychmiast płat 
nych zobowiązań banku wyłą
cznie zlotem wynosi 36.44 pro 
cent, t j . o 6.44 procent ponad po 
krycie statutowe. Pokrycie kru 
szcowo-walutowe wynosi 55.89 
procent, czyli 15.89 procent po
nad pokrycie statutowe. 

Tupet łódzkich rzezimieszków. 
W i ę k s z a k r a d z i e ż t o w a r u . 

włamań do mieszkań 
»o postawionych osób, — 
!v innemi do* mieszkania 
'esco generała Manoury, — 
której to okoliczności wia 
zdołano go schwytać, 
're Rollin jest synem zna-
browarnika w Nancy. Je-
iego brat jest wybitnym 

"Wsłowcem, a drugi sza-
,"ivm kupcem, on sam wre 
*bvł również na dobrej dro 
*le porzucił wszystko, na-
ionę z Ameryki i utrzymu-* dzięki amerykańskim sub tom. 
zwyrodniałe 
skłonności literackie 
WV się w więzieniu w ten 
'u- że chciał przed sędzia-
•*ysięgłvmi wygłosić swą 
t wierszem i tylko usil-
fcibiegom jego obrońców, 
katów Idźkowskiego i Si-

Gicrcna, udało się od-
. Ko od tego. 
tollin grasował w Paryżu Mrzy lata. Zasadniczo żył 
Pj że był naganiaczem taj-
domu gry, od którego o-
'Vwał po sto franków od 

- M sprowadzonego gościa 
r" wystarczało na codzien-

UOloT W ŁOOCfoszow na zbytki i przy-BM dostarczały mu Jego 
Banki dewizowe w d/łgania, w liczbie 36, jak sam siejszym kupowały okj»l°f«da. 

ny 1 2 w południe cfektyWn był jednym z najnle-
sic 8.87 — 8.88. luźniejszych i najtrudniej-

Prywatnie dnlnr W'fl? do schwytania, włamy-
8.90, w płaceniu 8.87. \9y< operował bowiem za

kał nie odpowiada sW* 
znaczeniu, jest ciasnyj 
i pomieścić może zaleo 

10 czytelników 
Chyba na tak ważni 

gólniej dla robotników, 
kę kulturalną, musi si6 
lokal odpowiedni W 
ściu. 

Wczoraj robotnicy 
wali do magistratu \ 
w którym domagają się, 
sienią czytelni miejsc 
wrotem do śródmieść^ 

Cl 

Id 
di 

1 

ki 

t r 
ci 
I>t 

3C 
wi 

kć 
Sfl 

i I 
l i 
rz 
& 
Iii 
BU 
ka 

m\ 
y,i 
nai 
po 

Tendencja spokojna. 

Łódź, 26. 11. — Dziś nad ra 
nem władze śledcze zaalarmowa 
ne zostały wiadomością o zu
chwałej, kradzieży, dokonanei w 
składzie manufaktury Brzozy i 
Kutnera przy ul. Głównej 11. 

Niewykryci dotąd sprawcy 

dostali się pod osłoną nocy na 
podwórze i przeciąwszy łańcuch 
a następnie wyłamawszy drzwi, 
dostali się dó wnętrza składu.— 
Łupem złoczyńców padła manu
faktura 

NA sumę 20.000 ZŁOTYCH. 

Sprawcom kradzież 
się zbiec bezkarnie. 

Poszukiwania prowt 
gada Urzędu Śledczego. 

~-:0:—•• 

G A M . 
FJy nrzy ostatniej kradzlc-
r"cja zaskoczyła go 1 gdy 
P^łszy z mieszkania, nie 
|C zasu puścić w ruch swo-
yitomobilu, dobył przeciw 
^"tom. którzy go obsko-
iTewolwerii. 
I " z policjantów Jednakże 
J'e śmiało na niego, a 

ka 
wai 
ró\ 
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• l ' i p « n I « I i iln$lrac|» taiuyciDa orkiestry sym-
toniczDej pud dyrekci, Leom K.ntora. roc ł . «ean« 
o i * po pół., w s o b . inindi. o |J 12 w po. Ceny 
miejit popularne na I team od I «ł. w tob t nieda. 

-e» do 3 po noł. no 7S i«r. I 1 rt. orl 1 

Dziś wielka premjera , 
Najoryginalniejsze i najciekawsze arcydzieło filmowe. Twór 4-l«tniei wytężonej pracy, stworzony pod protektoratem 

Rządu Amerykańskiego 

^Simba, król puszczy' 
Pełen emocji i sensacji film z głębi dżungli afrykańskiej przy udłiale słynnych i nieustraszonych podróżników 

MARTINA i OSY JOHNSO 
l > i W C . i i O W L K I N U 

Kilińskiego 178. 

B I w a n M o i i u c h l n w twai pierwsiei wapaniałei kreacji dźwiękowej, w monumentalnym filmie wid arcydzieła* 

Lwa i . . t o , . j.ko Ei A D Z I M U R A T . ( B I A Ł Y S Z A T A N ) 
W £'n-vnvch rolach knbiecych: L I Dagower i B e t t y A i n a n n . \V obraaie udaial bierz-.Stynny Chór 
Koaaków Dona (ich, który ,.il'.?.fi»a piaim roiyiskle. N A J ł * i t O G CAU P O L S K I O D O A T E K O Z W L E K O W Y 
PoczaleU seansów w soboty, ni«dziel« i święta od godz 3,30 w dal powszednie o godt 5 30. 7.30 i 9 15. 

• NASTĘPNY PROGRAM A R K A N O E G O . 

I 
II 

_ _ ^ T E A T R D « t * i dn! oa«te ; pnych I D b U I dn i n a s t ę p n y c h t 
*W A • H M 1 ^ A I Kotedny dramat i tycia arystokracji 1 .rtyatów cyrkowy«h p t. Z A t n ^ T A c i E R N I E L O S U 

r .ódt, u l . Zg ia raka Nr. 26. - , ' , 
Film o wapaniałei tre<cl i wystawie, inyroa widaa w nieustannym napięciu 

. w roinch jjiównych: E X N A KŁiBENA, F A W E Ł E Y C H T E K . 
Orkustra pod kier I. Stefańskiego. I pt,eia.tek searsów w dai powsreHnle o |Jodi. 4-ei p pot., w toboły niedaiele 

— i ł wie,ta o go z. i2 w pol. "Ot yborowa orkiestra pod kier. J. Stetańtktego — S A L A D O B R Z E O G R Z \ N A . NAS i EPNY PROGRAM - T R U C I C I E Ł ! ' 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA | 
Ł U D - & . P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od U-e\ rano do 2 > w wiecz. 
z u i . W Ó I C A E Ń A U I E I I S 2 , przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3 50 gr. 

Dr. J. N A D EL 
AKUSZGatJA 

CHOćtOctY KOjJJUCE 
godz, przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r a k a Nr 7 Ul . 127-84. 

t»K. M t l i . 

5f . LUBICZ 
Spec .lista chorób skórnych, wena 

ryeinych i moeaopłc.owych 
ul. C e ^ i e n ana Nr 43, 

T E L » . 141 32 
srsy taai. H- 10. 12 - / i 5 - t w niedzie'i> 

i iwi«t. • ' 

Dr. Scjow!e;czyH 
Speclalisia ch<iróh skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 9% lei. 144-92. 

jrzyim ud 2 — 6 po pol I od S-9 » 
vV niedzie-e I iwęta od 9 - I po pi'!. 
A lecznicy „Centralnef* ('"i. i t.k'* 

<ka »>21l od J — a wlecz 

[ftfffitercS 
! P R E Z E R W A T Y W Y £ 

Dr. med. 

S. Keumark 
Choroby tkórn. i w.uerycrne. 

leczenie d i a t e r m a, 
d;atermokou{ruinc i| 

oraz 
L A B . P Ą L iv A R C O W Ą . 
K O M L S Z K l 5, t e l 170 -50 . 

^rzyimuie ad 1.3C do 2 30 pp od 5-*' 
X niedaiele o 1 {. 11 - l w poł 

Dr med. 

Niewiażski 
a l . Anorae a i Ta l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
I moczoplciowie. 

aswietlanie lampa k w a r c o w i 
'r/y|rnul« od S I I 1 od 5 • 9 po pol 

irii/uif t iwleta od 9-| pr7ed poi 
<Ma pat oddzielna I»N Ł/. u.II..I». 

Dr. med. Różaneri 
pecjaiista chorób skórnych, we

nerycznych I moczoplclow ych 
El EKTROTERAPJA. 

ul. Narutowicza 9. tel 128-98 
(Dzielna) 

Przyimule od g. H — 10 rano 
I od 5 — 8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Pan. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elcktroterąpią 
ul. Południowa Nr. 28. 

t a l . 2 0 1 - 9 3 . 
od 8—11 rano i ad 5—9 wt.cz 

w niedziele ed 9 — I p.p. 
Dla nieiamotayeh c e n y lecznic. 

Ogłoszenia dr< 
PODGÓRSKI STEPAN, 
Ogrodowa 28, zgubił lezM 
pomogowa Nr. 16030. 

S K Ł A D F U T E R 
i Zaksad Kuśnierski 

J. SZWARCMAN 
N A R U l O W l C Z A 42 , IcL 166 31 

(tklap Ironio wy) 
poleca gotowe FUTRA damskie i mę
skie, oraz SKORKI pojedyncze w.zel-
kiego rodiaiU po wyjątkowo niskich ce
nach na DOGODNYCH WARUNKACH 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna, 
f F urzędnikom państwowym udzie

lam rabatu 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10 . 
Przyjmuje od 8—9 rano, 12—3 p pol 

1 8 — 9 wlecz. 
A n .- i-icie I świeu od 9 do 1 pp 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e b a r z y - s p e c i a l I s ł O W 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 i 2—3 przyjmują kobieta 

lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

PŁCJIOWYCH i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis,-, tryper. 

KoDsOltuj! i neoróiogio i urologiem. 
Gabine t świa t ło - leczn lczy . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna pocaekatnia dla kobiet 

P O R A D A 3 z l . 

MORAWSKI KAZIMIERZ. Ą 
ły Olszteina 6, zzubiit ksia* e <%Ył 
skową, wydaną z PKU. Łód^T^UR MILLS. 

Znaczki pocztowe 

OlUCHOTA uleczalna. W 
Hufonja zademonstrowany 
stom. Usuwa przytępiony ^ * 
Pięknienie uszów. Liczne rl 
wania. Żądajcie bezpłatne! f 

-ej broszury. Adres: Eufofl' 
koło Krakowa. 

?rzeklad aułoryzow 

UHIORY me^kle. damski* 
swetry na wypłatę Piotrk"* 
III wejście I piętro. 

2 LUSTRA trema, Jasne I 1 
nlo sprzedam, ul. 11-go Li*1" 
" piętro m. 14. 

i l e c h pan klucha, nie oglą 
! c- O dwa stoliki za na-

r°'ad samotny gość. Ob-
j..nas, a zwłaszcza mnie, 

^. D e wna, że zaczepi 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska O. 

Tel. 127-81. 
••pecjaiista chorób us/u. nosa, gardła 

I sJec 

Pnylrrule od 12—2 I 5—7, 

id 10 - i l I od 1 - » a Lecznicy 

SPRZEDAM sklep spo iy*"^ . ! 

Kdyśmy weszli do sa-
w Dan wyszedł, przesłał 
[""ech. Początkowo my.-
rQ.ze to zwykły amator 
r^^ych znajomości z ko-

' a 'e to coś więcej. Jes-
mme 

BI2U I tRJA, zegarki na 

St% ważnego. 
,. i\ K£

ld pani wie? 
STANISŁAW KRZEMIŃSKI- ^ " w l t - r 

saodrowska 59. zgi.bił kartę Chyl i ła się nad SWO 
yjną. wydaną w Łodzi. X N I R J L M * . . . 

B n

, c c r i pan się nie zdradzi, 
u n:i^.. i t j a . r a d z a m y . Ten człowiek 

tanio z powodu wyjazdu. ^ ' w f , " l a m Pająka, 

SPRZEDAM sklep s p o ż y * ^ ks'i'K 
brytn punkde, tank byle &t ' ̂ To?,Z-SZm 1 s ^ T z a t n a 

Wiadomość: ul. Sieraków*"1'' * • U m " 

e. I 

\it'. Kiedy zignorowałam 
^ c h , przyłożył rękę 

KACZMAREK TERESA * * u ^ ) ł s ^ 
uczniowski bezpłatny nr ^ 
" M I Dxi, K. Ł L 

tewawczo. 
, e i on jest narodowo-

N i 6 s i c - ż e Hb " 1 " * ! ubra 
'^'neiskn. 
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iskutck i miasto otrzyui* 
cze jedna, ratę za miesiSj 
pad. Nie wyjaśniło to 
kowicie kwestji poaiflj 
wszyscy bezrobotni, ' 
przepracują przez Itót 
będą mieli przepisany^ 
skania zapomogi 20 tyl 
cy. W związku z po 
magistrat zamierza int 
wać 

o dalszy z 
na kontynuowanie t 
blicznych. Gdyby m 
nie poskutkowała, 
zmuszony byłby 
wszystk ;ch bezrobotni 
względu na to czy 
im prawo do zapomósr. 
nie. 

Rewolwer do straszenia ludzi 

casiłek 

jczem innem, jak tylko żą-
Drzygód, chęcią przeżywa 
sensacyjnej powieści krymt 
tej. można wytłumaczyć 

życia niejakiego Andre-
'Hina, który s|aje obeemu 
sądem przysięgłych w 

tu. 
• n oskarżony Jest o sze-

wtedy Rollin, odwróciwszy re
wolwer, podał go kolbą poli
cjantowi, z oświadczeniem: 

— Ponieważ pan się mnie nie 
boi, 

włec sie poddaje! 
Rewolwer miałam zawsze 

przy sobie tylko do zastrasze
nia, ale nie do zabijania ludzi! 

Dziwne losy Jankesa. 

I n ! l o k a l c z y eii 

brak pien ądzy. 

vodo 
Inoś-
ełnic-
)rzc-
przy 
e !o-

[ i ł . 

kal nie odpowiada swĄ 
znaczeniu, jest ciasny' 
i pomieścić może załetfl 

10 czytelników* 
Chyba na tak wazi»4j 

gólniej dla robotników, 
kę kulturalną, musi sio, 
lokal odpowiedni w 
ściu. 

Wczoraj robotnicy 
wali do magistratu 
w którym domagają si 
sienią czytelni micjsfl 
wrotem do śródmieścia-] 

Dolar w Łotf 
Banki dewizowe w d_ 

siejszvm kupowały oV^\ 
nv 12 w południe cfektv 
sic 8.87 — 8.88. 

Prywatnie dolar W 
8.90. w płaceniu 8.87. 

Tendencja spokojna. 

Sprawcom kradzietff 
się zbiec bezkarnie. 

Poszukiwania prowŁ; 
gada Urzędu Śledczego., 

—:0:— 

włamań do mieszkań 
to postawionych osób, — 

innemi do mieszkania 
generała Manoury, — 

Której to okoliczności wła 
tdołano go schwytać, 
•te Rollin jest synem zna-
browarnika w Nancy. Je-
ifeo brat jest wybitnym 
toysłowcem, a drugi sza
rym kupcem, on sam wre 
gVł również na dobrej dro 
a'e porzucił wszystko, na
wie z Ameryki i utrzymu-
dzicki amerykańskim sub 

•hm. 
Z w y r o d n i a ł e 
skłonności literackie 

f*'lv się w więzieniu w ten 
y. że chciał przed sędzia-
"zysięgłymi wygłosić swą 

wierszem i tylko usil-
^abiegom jego obrońców. 
*atow Idźkowskiego i Si-

Gierena, udało się od-
(to o d tego. 

'Hin grasował w Paryżu 
trzy lata. Zasadniczo żył 
że był naganiaczem taj-

uoitiu gry, od którego o-
'Vwał po sto franków od 

£?o sprowadzonego gościa 
* Wystarczało na codzien
nie. 
Jd-uszów na zbytki 1 przy-
*ci dostarczały mu jego 

^nia. w liczbie 36, jak sam WL 
5J'n był jednym z najce
nniejszych i najtrudniej-

do schwytania, włamy-
°w, operował bowiem za-

, 8am. 
ty przy ostatniej kradzie
ż ą zaskoczyła go I gdy 

'Kłszy z mieszkania, nie 
Czasu puścić w ruch swo-
"Womobilu. dobył przeciw 

'tom. którzy go obsko-
ewolwem. 

I n z pHlicjantów Jednakże 
s'e śmiało na niego, a 

^ Drugi sekretarz poselstwa 
Stanów Zjednoczonych w Mek 
syku, Edward P. Lowry zginął 
wśród 

tragicznych okoliczności 

Poślizgnął się na schodach i 
spadł z wysokości trzeciego pię 
tra na podwórze, gdzie wśród 
strasznych męczarni zakończył 
życie. 

ZYSKOWNY PROCEDER. 

PRZEMYSŁ" PRZEMYTNICZY NA BAŁTYKU. 
Z za kulis fińskiej prohibicji-

Gdańsk, w listopadzie 
Przed k i lku laty stałym goś

c iem w porcie gdańskim był wiel 
k i kuter motorowy „Pel ikan", po
dający Ki lonjc za port macierzy
sty. 

„Pel ikan" wypełniał się 
pb brzegi spirytusem 

i szybko wypływał z portu, biorąc 
kierunek na He l i Rozewie. Za
trzymywał się dopiero na wysokoś 
cd Szczecina. T a m w noty pod
pływała do niego motorówka „In
gę" i zabierała spirytus w ilości 
3000 litrów do specjalnie zbudo
wanych i dobrze ukrytych zbiomi 
ków. Znajdujący tac na pokładzie 
szmugłerzy, aami Niemcy 

udawali turystów 
i najspokojniej w świecie odbywa 
li „podróż krajoznawczą" w górę 
rzeki Odry. Spirytus, nabyty w 
Gdańsku po 35 — 40 fenigów za 
l itr , sprzedawali po drodze po 4 
marki . Nabywcami byli okoliczni 
karczmarze i właściciele mniej
szych fabryk wódek i likierów. 

Motorówka ,. Inge" odbyła czter 
naście takich podróży. Na każdej 
podróży przemytnicy zarobili 

około 10.000 mk. 
W październiku 1926 r. niemicc 

ka rtraż celna na Odrze, zaintrygo 
M.-iii.i ozestemi podróżami moto
rówki , przeprowadziła gruntowną 
rewizję. Znaleziono jeszcze 2500 
litrów spirytusu; 500 litrów zdą
żono już sprzedać. Kuter motoro
wy „Pel ikan" poczuł niebezpie
czeństwo i umknął ,ale dostał się 
w „sztorm" i musiał schronić się 
do K i lonj i gdzie został również 
obłożony aresztom. 

Obecnie rozpoczął się w Berli

nie proces przeciwko przemytni 
kom spirytusu, właścicielom ku
tra i „Pehkan" i motorówki „ In 
gę". Osiemnastu oskarżonych bro
ni dziewięciu adwokatów. Imprezę 
finansowali gkrachowani bankic 
rzy bracia Lindemann. którzy 
cli cieli 

na spirytusie odbić straty, 
ponesione na giełdzie. Kapitanem 
motorówki „Inge" był inżynier 

Bauer, który przebywa obecnie w| Załoga składała się z dwóch lu-
więzieniu śledozem w Hamburgu, j dz i : kapitana Andreasena i jed 
ponieważ ujęto go tam za podob 
ne sprawki. Proce* ma trwać 4 
Xy godnie. 

A teraz k i lka słów o drugim 
przemytniku. 

Tydzień temu na Ba ł t j ku -za
lała ailna burza. W drodze z Ko
penhagi do Gdańska znajdował 
się niewielki kuter „Dycklievcn" 

D z i e c i b e z o b u w i a . 

Odwołane pochody. 
W ostatnich dniach w Mos 

kwie i innych większych środo
wiskach odbywały się gorączko 
we przygotowania do masowych 
pochodów i 

demonstracyj dzieci. 
W samej Moskwie w demonstra 
cjach tych miało uczestniczyć 
przeszło 180 tysięcy dzieci. W 
ostatniej jednak chwili wszyst
kie pochody odwołano z powo
du... braku obuwia. Wniosek or 
ganizatorów, aby dzieci podczas 
pochodu były bose, rząd odrcu-
cił, nie chcąc kompromitować 
się w oczach cudzoziemców. 

Jak donosi prasa moskiew-
-x:o:x-

ska, frekwencja w szkołach rów 
nież w ostatnich dniach zmniej
szyła się do minimum z tych sa
mych powodów. Nie pomogła or 
ganizacja przez rząd kilkunastu 
pracowni do 

naprawy obuwia, 
z których usług mogą korzystać 
jedynie komuniści i robotnicy. 
Każda rodzina ma prawo do na
prawy jednej pary hucików w 
ciągu całego roku. Mimo to pra 
cownie te przyjmują do napra
wy kolejno np. w Moskwie obec 
nie wpływające zamówienia na 
naprawę zostaną uskutecznione 
dopiero w kwietniu. 

ony pod protektoratem 

łych podróżników 

S O N 

Ogłoszenia dr 
PODGÓRSKI STEFAN, * 
Ogrodowa 28, zgubił legii 
pomogowa Nr. 16030 

Znaczki pocztowe Watykanu. 

Teatr czy kino dźwiękowe? 
M e c z f o o t b a l o w y j e s t w i ę k s z ą s e n s a c j ą 

a n i ż e l i s z t u k a . 

MORAWSKI KAZIMIERZ. * 
ły Olsztejna 6, zgubił ksia*1' 
skową. wydaną z PKU. Łod^A 

stom. Usuwa przytępiony '"^ 
Pięknienie uszów. Liczne jjj 
wania. Zadajcie bezpłatnej * 
:ej broszury. Adres: £ulO& 
koło Krakowa. 

W prasie paryskiej wywlą 
zała się ożywiona polemika na 
temat: co zwycięży w przyszło 
ści: teatr czy kino dźwiękowe 
Jaki rodzaj zabije drugi, czy 
też możliwe 'jest istnienie Jsdne 
go 1 drugiego. 

W dyskusji zabierali glos w y 
bitni literaci, dziennikarze l lu
dnie teatru. 

Znany publicysta, autor wie 
lu powieści i sztuk teatralnych 
Clement Vautel twierdzi, żc 

teatr nie zginie, 
ale będzie musiał ustąpić pierw 
szeństwa kinu, a przedewszys: 
kłem sportowi. Dość uprzytom
nić sobie o Ule więcej już przy
ciąga ludzi zapowiedź meczu 
tennisowego czy footbalowego, 
niż najbardziej Interesująca pre 
mjera teatralna. Wielkie niebez 
pieczeństwo jakie grozi teatro
wi, polega na tem, że stanic się 

xox 

on udziałem nte»w4elklej garstki 
znawców 1 snobów, jak s!ę to 
już stało z muzyką. Przyszłość 
według Vautela, to małe teatry 
przy olbrzymich gmachach ki
nowych i stadjonach sporto
wych. 

Przeciwnego zdania jest zna 
ny pisarz humorystyczny Riip 
Uważa on, że przed teatrem le
ży 

wielka przyszłość. 
Teatr nie przeżywa jeszcze żad 
nego kryzysu. By sic o tem 
przekonać, wystarczy zajrzeć 
do cyfr. Takie sztuki grane w 
Paryżu, jak: ,.Amfttrjo<n 28" 
Giraudoux, „Słaba płeć" Rou-
redita, .Przestąpcy" Brucknera. 
„Langewin i syn" Tristan Ber
narda. „Melodramat" Bernstei
na, „Topaz" 1 „Marjus" pacno-
!a grane są miesiącami przy wy 
przedanej widowni. 

negO marynarza. W piątek wiecz o 
rem kuter, walcząc cięsko z fala
m i i szalonym wichrem, dotarł 

na wysokość brzegów polskich. 
Ponieważ niemożliwością byte 

płynąć pod wichurę, idącą ze 
wschodu, Andreasen zarzucił kot 
wicę i portanowił czekać. Łańcuch 
wytrzymał tylko jedną noc W so
botę rano kuter chciał p r z / po
mocy 30-komnego motorku posił
kowego dotrzeć do Bomholmu. 
alf fale zalały stateczek i, zamo
czywszy magneto, unieruchomiły 
silnik. Na domiar złego 

pękł ster 
i kuter ,J3yckheven" stał się i-
graszką fal . Przez dwie noce i 
dzień miotany był w różnych kie
runkach, wreszcie w poniedziałek 
wyrzucony nostał na brzeg w 
Cranz w Prusiech Wschodnich, 
niedaleko Królewca. 

Prawie nieżywymi marynarza
m i zajęli się miejscowi rybacy. 
Wój t w miejscowości Cranz Bawią 
zał korespondencję z konsulem 
duńskim w Królewcu w sprawie 
przewiezienia rozbitków do Danj i 
Kuter „Dyckheven", rozbity i 
zniszczony, nie nadaje się do u-
żytku. 

Andreasen oświadczył, że zamle 
rżał w Gdańsku załadować 

6000 litrów spirytusu. 
Zarobek swój na każdym litrze 
obliczył na około 10 złotych. 

Narazie nie ma ani spirytusu 
ani zarobku, ani kutra. 

Należy zaznaczyć, że scho
dy prowadziły po zewnętrznej 
stronie budynku d;> terasy o-
grodowej, mie.S7Cząccj się na 
dachu. 

Lowry był człowiekiem o nie 
zwykle ciekawej i awanturni
czej przeszłości. Zwied/.il on 
pół świata — stawia! czuto naj
rozmaitszym 

niebezpieczeństwom. 
Jako ochotnik walczył w woj 

sku amerykańskim na Pilipi-
i\:ch, następnie wstipi ł do żan-
darmerji, gdzie diszcdl do stop 
nia majora. Gdy wybuchła ».*oJ-
na światowa, pośpieszył dci Y-
uropy. walczvł zr.izu w szere-
t.jch francuski;h. a następnie 
przyłączył się do arrnji amery-. 
kańskiej w Fur >n'->. Gdy minę-
11 wojna, wstąpił do wojska l i 
tewskiego (sic',' w charikti rze 
pułkownika. Wreszcie powrócił 
Jo Ameryki i został mianowa
ny drugim sekretarzem posel
stwa Stanów Zjvd':-:czonych w 
Meksyku. 

By? to człowek niepewnego 
charakteru, ale niesłychanej od 
wagi i żelaznej cr.ergji. 

—:0:— 

Zecer ze szponami n i 

Monstrualne 
paznogcie. 

Na posiedzeniu towarzystwa 
lekarskiego w Wiedniu jeden i 
lekarzy przedstawił 

36-Ietnlego mężczyznę, 
którego paznogcie w niezwy« 
kły sposób wykrzywi ły się, 
tworząc prawdziwe szpony sę
pie. Wżarły się one z jednej 
strony głęboko w skórę nasa
dy palca, a z drugiej strony 
zgrubiały, pokryły się bruzda
mi i stwardniały. Monstruat-
ność ta pochodzi, zdaniem leka
rzy, wskutek zatrucia ołowiem 
Człowiek ten jest bowiem z za^ 
wodu zecerem. <f 

: o : — 

Z a b y t k i P o l s k i . 

Brama zamkowa b. ordynacji ks. Radziwiłłów w Ołyce. 

GŁUCHOTA uleczalna. 
Kufonja zademonstrowany 

MILLS. Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany, 25< 

UHIORY męskie, 
iwetry na wypłatę Plotrk"^ 
I I I wejście I piętro. 

'A e c h pan mucha, nie oglą 
!S- O dwa stoliki za na-
'fcd samotny gość. Ob 

2 LUSTRA trema, jasne I 
nlo sprzedam, ul. u-go 
II Piętro m. 14. 

BIZUIfRJA. zegarki na 

nas, a zwłaszcza mnie, 
^ & l l> gdyśmy weszli do sa 

y ^ pan wyszedł, przesłał 
S J ^ icch. Początkowo my-

że to zwykły amator 
^ ^ l J h - n V c h znajomości z ko-

„tfj ( a l e to coś więcej. Jes-
.- w t f ^ w n a , że zaczepi mnie 

gotów owe. Hreaosa". F' W V j ś c i u z h o t d u i p e w n i e 

nr. 123. w podwórzu, ^ f t c o ważnego. 
1 'Z. j i r K W pani wie? 

STANISŁAW KRZEMltfSk''„jjWon 
saodrowska 59. zgi.bil kar" " ^n " n

D

e ° C h v l l ł a S 1« n a d S W ° " 
-jyjną, wydana w Łodzi. X N j 0 o . m ' , ^y\\x^ Pan sie me zdradzi, 

. r adzamy. Ten człowiek 
AiJa, mam pająka, 
i, e * 
h/^- Kiedy zignorowałam 

!P'.ech. przyłożył rękę 
spojrzał na 

SPRZEDAM sklep s p o i y ^ J 
tanio z powodu wyjazdu. ®' 
Nr. 70. 

SPRZEDAM sklep s p o ż y < , S\ k o , ' P r Z ' 
brym punkde, tanU byle ' O ł

m , S z y i 1 

Wiadomość: ul. Sleraki-w**'^ U, . Z u m ' e w a w c Z 0 

KACZMAREK TERESA H"% 
uczniowski bezpłatny & 6 ° ' 
" f ł « Dyr. K. Ł L 

°n jest narodowo-

' " N ^ ! " 6 s 'e. żefliP^is: ubra 
"^neisku. 

Uenis powstrzymywał srę 
trudem, aby się nie obejrzeć. 

— Teraz wstaje — rzekła Ni
non. — Podczas gdy pan będzie 
płacił, ja wyjdę do hallu. To da 
mu możność zbliżenia się do 
mnie. Niech się pan nie śpieszy. 
Jeżeli pan zobaczy, że jeszcze 
ze mną rozmawia, niech pan u-
siądzie z gazetą i poczeka. 

— Dobrze, tylko niech pani 
nie wychodzi z nim na ulicę. 

Denis zażądał rachunku. Ni
non wstała i wyszła. Do rzeź
biarza podszedł główny kelner. 

— Co to za jeden ten Hindus, 
który siedzi o dwa stoliki za 
mną? 

Główny kelner obejrzał się 
za siebie. 

— Svn radży Lakore. 
Denis wiedział, że radża La

kore był jednym z najbogat
szych książąt i mieszkał we 
wspaniałej posiadłości, pod pro 
tektoratem rządu brytyjskiego, 
w odległości pięćdziesięciu mil 
od Singapore. lecz fakt przyna
leżności svoa potentata do ton-

gu wydał mu się nie do pojęcia 
— Czy często tu bywa? 
Kelner uśmiechnął się zna

cząco. 
— Przyjeżdża do Singaport 

puszczać pieniądze, ale ojciec 
nieczęsto mu je daje. 

Denis roześmiał się i zapy
tał: 

— Kiedy był ostatni raz? 
— Jakieś trzy tygodnie temu 

Przyjechał zobaczyć się z jed
nym Francuzem, pasażerem 
przejeżdżającego okrętu. Po
znał go w Paryżu i tam właś
nie zaczęła się bieda. 

— Bieda?! 
Główny kelner lubił obma 

wiać swoich współplemieńców 
— Znalazł się pierwszy ra>. 

między białymi ludźmi; miał 
dużo pieniędzy; kobiety za nim 
szalały — stracił głowę. Mó
wią, że narobił w Paryżu dłu
gów na całą fortunę. 

— Młody osioł! Proszę o l i 
kier i cygara. — Denis posta' 
nowił dać Ninon czas do roz
mówienia sie z svnem radży.— 
Wiec to znajomy barona! 

Duman nad kieliszkiem i cy-
erarem. Z tego, co mówiła Ni
non. wynikało, że syn radży 
bvł na usługach Pająka. Bvł to 
ważny szczegół, gdyż ustalał 
związek między de Grignonem 
i tajnem stowarzyszeniem. Na
suwało się pytanie, w jaki spo
sób baron znalazł sie pod onie-

ką tongu 1 w jakich okolicznoś
ciach wszedł w stosunki z sy
nem radży? Nie było wykluczo 
ne, że ratował w Paryżu mło 
dego księcia z opresyj finanso
wych. 

Moore przeczekał kwadrana, 
poczem wyszedł do hallu. Ni
non siedziała sama z angiel-
skiem pismem w ręku, z które
go nie rozumiała ani słowa. 

- Odszedł — rzekła, nie pod 
nosząc oczu z nad gazety. De
nis usiadł przy niej. 

- Czy zaczepił panią? 
- Tak. Poprosił o pokazanie 

pająka. Pokazałam. Nygugen ka 
zał pokazywać go wszystkim, 
którzy tego zażądają. 

— A potem co? 
— Powiedział że i on Jest w 

służbie u Nygugena. Wypyty
wał bardzo o pana i o lady Ta
morley. Ciekaw był, co pan ro
bił wysiadłszy tu na brzeg. Po
wiedziałam, że byliśmy w paru 
sklepach, a potem przyszliśmy 
tutaj. 

— Czy go to zainteresowa-
o? 

— Nie. W końcu zapytał, kle 
dv wracamy na okręt. 

— Co pani odpowiedziała? 
— Nie wiedziałam, co odpo 

wiedzieć. Czy pan już zamówił 
dla nas pokoje? 

— Dla nas? 
— Tak. Jeżeli pan tu zostanie 

na n o c , to i ia także. Niema o 

czem mówić. Zdaje się, że tak 
będzie najrozsądniej. Zanosi 
się na jakąś awanturę. Ryzy
kownie byłoby wracać na o-
kręt o takiej późnej godzinie. 

— Skąd to przypuszczenie? 
— Stąd, że ten tubylec o-

strzegł mnie, żebym się nicze
go nie bała będąc z panem. 

Denis pomyślał, że to ostrze
żenie musiało się odnosić do 
groźby Pająka — skosztowania 
jego krwi w Singapore. 

— Czy pani przypuszcza, że 
oni chcą mnie zabić? 

— Nie wiem. Nie mówił. 
W drzwiach do sali jadalnej 

ukazała się Julja, jak zwykle w 
asyście spahisa. Denis przepro
sił na chwilę Ninon i podszedł 
do pięknej pary. 

— Dokąd? — zapytał lakoni
cznie Julji. 

— Zwiedzić dzielnicę, gdzie 
są wszystkie kabarety i dancin 
gi. 

— Nie pozwalam. 
Otworzyła szeroko oczy. — 

Ten ton w ustach przyjaciela 
był czemś absolutnie nowem. 

— Proszę wracać na okręt. 
Albo mnie posłuchasz, albo prze 
stanę się tobą opiekować. 

Mówił z taka powagą, że nie 
odważyła się zaprotestować.— 
Położyła mu tylko rękę na ra
mieniu i rzekła: 

— Tv śmie&zny nudziarzu. 

nie spóźnię się tym razem, przy, 
rzekam ci. 

Denis nie dał się przejednać. 
Napięcie nerwowe, spowodowa 
ne ciągłemi groźbami z jej po
wodu, podminowało jego wro
dzoną odporność. 

— Czy zrobisz to, o co cię 
poproszę? 

Zajrzała mu w oczy, które pu 
zostały nieugięte. Objawiła sio 
jej nieznana dotąd strona jego 
charakteru. Przez chwilę mil
czała. 

— Ciekaw jestem, coby było 
gdyby mnie tak traktował kilka 
lat temu, kiedy się we mnie ko
chał — pomyślała i uśmiech
nąwszy się, rzekła: 

— Dobrze, mój drogi, jak so
bie życzysz. 

Denis wszedł do kancelarji 
hotelowej. 

— Prosiłbym o pokój na jed
na noc. Mówił pan, że nr. 5J 
jest wolny? 

— Owszem, proszę pana. — 
Niech pan będzie łaskaw wpl-
saś swoje nazwisko. — I urzęd
nik podsunął mu księgę gości. 

— Prosiłbym o drugi pokóf 
dla pani, która jest ze mną. 

— Nr. 54? Jest wolny. 
— Nie. Ta pani wolałaby na 

pierwszem piętrze. 
Powrócił do Ninon. 
— Zamówiłem pokoje. Czy 

pani jeszcze tu zostanie? Ja wo 
lałbvm sie już oołożvć. Ide».l 



Sfr. C ECHO" 
. Echa ze stolicy. 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Od 1 kwietnia r. b. magistrat 

m. st. Warszawy nie pobiera po 
datku od elektryczności w wy
sokości 10 proc. rachunków, 
gdyż w tym czasie upłynął ter
min umowy, której moc nie by
ła w swoim czasie przedłużona 
przez sejm. Z tego tytułu kasa 
miejska ponosi znaczne straty, 
preliminarz budżetowy na rok 
1930/31 przewidywał z tego źró 
dła wpływy w wysokości 2 mil 
jonów zł. Wobec zbliżającego 
Me zebrania nowego Sejmu, ma 
gistrat poczyni u rządu starania 
o wznowienie podatku. 

• • * 
Powszechny zjazd history

ków polskich rozpocznie się w 
Warszawie dnia 28 b. m. Dnia 
tego odbędzie się zebranie za
poznawcze. Dnia następnego, 29 
listopada, uczestnicy zjazdu we 
ztną udział w uroczystościach, 
urządzonych z powodu setnej 
rocznicy powstania listopado
wego. Dnia 30 b. m. nastąpi o-
twarcie obrad zjazdu w auli u-
mwersytetu warszawskiego. — 
Obrady zjazdu potrwają do 3 
grudnia włącznie. Dnia 4 grud
nia odbędzie sic wycieczka zblo 
rowa na pola bitew pod Pułtus
kiem, Ostrołęka i Radzyminem. 

• * * 
W sobotę, dnia 29 b. m., w 

stulecie powstania listopadowe
go, teatr Polski występuje z u-
roczysta prcmjerą „Nocy listo
padowej" Stanisława Wyspiań
skiego. W roli Pallas Atenę wy 
stąpi gościnnie Stanisława Wy
socka, która zarazem sztuka 
reżyseruje. Dekoracje i kostju-
mv opracowuje Karol Frycz, 
który stworzył zupełnie nową 
inscenizacje widowiskowa „No
cy listopadowej". Obsada ról 
głównych poza Stanisławą W y 
socką bodzie następująca: Wy
socki - .1. Leszczyński, W. Ksią
żę — F. Dominiak, Joanna — L. 
Pancewicz - Leszczyńska, Cliło 
picki —• O. Buszyńskl, Kuruta— 
W. Ratschka, Makrot — L. Frit 
sche, Nike Napoleonłdów — H. 
Hałacińska, Demeter — E. Kuni 
na, Kora — K. Lubieńska, Lele
wel — J. Kochanowicz, Krasifl-
ski — J. Staszewski, Łukasiń
ski — J. Maliszewski. 

• • • 
Otwarcie dorocznego salonu 

w „Zachęcie" odbyło się bardzo 
uroczyście. Otwarcia dokonał 
ks. kardynał Kakowski w obec
ności nuncjusza papieskiego, 
inoiis. Marmaggl, ambasadora 
włoskiego hr. Franklina, pp. po 
słów belgijskiego de 1'Escaille, 
duńskiego Wulfsberga, fińskie
go ldmana, jugosłowiańskiego 
Lazarewicza, czechosłowackie
go charge d'affaires Lisickiego 
oraz innych przedstawicieli kor 
pusu dyplomatycznego w War
szawie, licznych przedstawi
cieli władz, sfer artystycznych 
z mistrzem Kossakiem na czele 
oraz elity towarzyskiej stolicy. 
Po dokonaniu otwarcia zapro
szeni goście tłumnie zapełnił? 
wszystkie sale Zachęty. Salon 
tegoroczny obejmuje około 400 
eksponatów artystów warszaw 
skich i zamiejscowych. 

• • • 
Bank Oospodarstwa Krajowe 

go skłonny jest udzielić gminie 

m. stoi. Warszawy dla dalsze
go prowadzenia niezbędnych ro 
bót inwestycyjnych przez dy
rekcję wodociągów i kanaliza
cji, dalszej pożyczki w obligac
jach Banku na ogólną sumę .-> 
miljonów zł. Sprawa ta ma być 
przedmiotem rozważań na naj 
bliższem posiedzeniu rady nad
zorczej Banku. 

• • • 
Na święta Bożego Narodze

nia udaje się do Betleem piel
grzymka polska, która wyru
szy z Warszawy 13 grudnia. 

Maszyny, weksle i... bankructwo. 
Aresztowanie nieuczciwego kupca. 

Ze Lwowa donoszą: 
Przed kilku tygodniami przy 

jechał do Lwowa z Horochowa 
na Wołyniu kupiec Aron Ble-
cher i nawiązał kontakt z firma 
mi handlowemi, sprzedającemi 
maszyny i narzędzia rolnicze. 
Blcchcr zakupił maszyny i na
rzędzia w kilku firmach na su
mę 

około 100 tysięcy złotych 
i należytość tę pokrył weksla
mi. 

Po przybyciu towaru do Ho
rochowa, zamagazynował go w 

X :o: 

magazynie obcym i niebawem 
ogłosił niewypłacalność. Stało 
się to niemal bezpośrednio po 
nabyciu przez niego towaru. — 
Poszkodowane firmy lwowskie 
zwróciły się z doniesieniem do 
wydziału śledczego, — który 
wdrożył dochodzenia, poczem 
uzyskał z prokuratury nakaz 

aresztowania Blechera. 
W tym celu wyjechał przed

wczoraj wywiadowca wydzia
łu śledczego ze Lwowa i tam 
Blechera aresztował i sprowa
dził do Lwowa, 

t — 

„KAPUSTĘ". 
Złodziejska trójka powędrowała do kryminału. 

Łódi, 26. 11. — Wydarzyła 
ilę w osadzie Krośniewice (woj. 
łódzkie) we wrześniu r. b. niela-
da' sensacja. 

Do zagrody zamożnego wło
ścianina Chrościka Antoniego 
zakradli się w nocy złodzieje i 
wynieśli kożuchy, bieliznę i t. p. 
rzeczy wartości przeszło 1500 
złotych. 

Wkrótce polirja miejscowa 
zaaresztowała jako podejrzą 
nych o kradzież niejakiego Ja 

wił się Michałowski i paczkę za 
brał. Tę właśnie paczkę z kra-
dzloncmi rzeczami znaleziono 
później przy nim... 

Istniał więc niezbity dowód 
.wspólnej pracy" — udziału Pa 
wlaków w kradzieży. Dowód 
ten wzmocnił się jeszcze bar
dziej, gdy na sali Sądu Okręgp-
wego, gdzie sprawa w trybie u-
proszczonym była rozważana, 
zjawiła się jako główny świadek 
sama pani Rosiakowa, by męt

na Michałowskiego oraz parkę nie dać wyraz prawdzie 
małżeńską Stanisława i Włady-1 Starowinka przydreptała do 
sławę Pawlaków. | stołu sędziowskiego, odsapnęła 

Odnośnie M i c h a ł o w s k i e g o 
nie było wątpliwości, bo znale
ziono przy nim paczkę, w której 
znajdowały się pochodzące z 
k r a d z i e ż y rzeczy. Michałowski. 
— jak przystało na „człowieka 
z honorem"— przyznał się też 
do przestępstwa. Gorzej jednak 
było ze Stanisławem i Włady
sławą Pawlakami. Bowiem — 
podczas gdy w śledztwie poli-
cyjnem Michałowski wskazał 
konkretnie na obojga jako na u-
c z e s t n ł k ó w wyprawy ( i na tej 
pods taw ie też oboje Zostal i a re 
sz lowan i ) — na ławie oska rżo 
n y c h tenże M i c h a ł o w s k i snaó 
p o m y ś l a ł sobie, że... n i e ł adn ie 
iest „ s y p a ć " k o l e g ó w po fachu 
i cofnął swe zeznanie, tw ie rdząc 
że do wyprawy namówił go nie 
j a k i „ K a p u s t a " . . . 

N a zapy tan ie sędziego, d la 
czego p i e r w o t n i e w s k a z a ł Pa 
w l a k ó w — M i c h a ł o w s k i , j ą k a 
jąc s ię, ośw iadcza , że t a k w t e d y 
pow iedz ia ł , bo go za „ o s t r o " ba 
da l i i — p o m y l i ł się... 

T y m c z a s e m po l ic ja zdo ła ła 
us ta l ić już inne n iezb i te d o w o d y 
p r z e c i w k o P a w l a k o m . M i a n o w i 
oie: m ieszka sobie w K r o ś n i e w i 
coch p o c z c i w a s t a r o w i n k a , n ie 
jaka pan i Ros iakowa , czc igodna 
k o b i e c i n a , l a t 70; u t r z y m u j e o-
na w osadzie „ b u d k ę " z gorącą 
he rba tą i św ieżem i b u ł k a m i — 
k u w y g o d z i e p rzechodzących 
l u b p rze jeżdża jących p rzez K r o 
śn iew ice l udz i . W te j w i ę c „ b u d 
c e " pan i R o s i a k o w e j z j a w i ł a się 
naza ju t rz po k r a d z i e ż y W ł a d y 
sława P a w l a k o w a , w r ę c z y ł a sta 
ruszce jakąś paczkę i ośw iad 
c z y ł a , że za godzinę z j a w i się 
ktoś po te paczkę . , 

P o godz in ie r zeczyw iśc ie zja 

i poczęta bez jąkania się: 
—- Siódmy krzyżyk Pan J e 

zus dał, człowiek ledwo nogi po 
włóczy, a tu jeszcze kazali do 
miasta Łodzi jechać do sądu... 
Jak żyję — leszczem w mieście 
Łodzł nie była i potrza mi to b y 
ło tera na stare łata, dla takicn 
tam złodziejów... A jeszcze mó 
wili ludzie, że trza będzie przy
sięgać... 

Raz już przysięgałam przed 
księdzem, jak ślub brałam i do
trzymałam przysięgi dokument" 
nie, tak mi Panie Boże dopomóż 

Sędzia Skub i szewsk i uspo
koił markotną starowinkę, że 
strony zwalniają ją z p rzys ięg i 
,.tym razem", poczem z a p y t a ł , 
czy poznaje w oskarżonej Pa-
wlakowej kobietę, która w s w o 
im czasie wręczyła jej paczkę 
oraz w Michałowskim — osobn i 
ka, który paczkę tę odebrał. 

Starowinka przyjrzała się b y 
stro z pod siwych brwi obo jgu , 
poczem oświadczyła twardo i 
stanowczo: 

— A jużcl, że to ta... I nny 
kapelusz tylko wtedy miała, a le 
ja ta dobrze pamiętam... I ten 
to był... Mnie to ta nikt nie zma 
ni. ja się ta nie omylę... 

I nie pomogły żadne reflek
sje obrońcy na temat krótkiego 
wzroku staruszki, braku okula
rów i t. d. Pani Rosiakowa Zach 
nęła się tylko 1 oświadczyła e-
fiergicznie: 

— Ja tam żadnych szkieł n ie 
potrzebuję. Pan Jezus dobre o-
czy mi dał, to ł dobrze widzę, co 
się dzieje... Nie potom do miasta 
Łodzi pierwszy raz. jak żyję na 
świecie, przyjechała, żeby mi 
ktoś przyrnawiał, że widzieć n ie 
potrafię... 

No l — nie pomogły już żad
ne wykręty. ,,Dyskretny" Micha 
łowski przyznał w końcu „pół
gębkiem", że ów „Kapusta" to 
jakaś mityczna postać, która po 
służyć miała godnej parce Pa
wlaków do wykręcenia siej z 
rąk sprawiedliwości, no i — z 
wyroku sądu cała trójka powę
drowała do kryminału: Stani
sław Pawlak na półtora roku, 
Władysława Pawlakowa na 6 
miesięcy, Michałowska na 1 rok 

Nawiasem mówiąc — „siedzę 
nie" nie będzie dla nich żadną 

Rutynowani IOPIM kas nirt 
w magazynie jubilerskim. 

Z Poznana donoszą: 
Ubiegłej nocy, prawdopodob 

nie w godzinach porannych, do 
konano niezwykle zuchwałego 
włamania do warsztatu zlotni-
czo - jubilerskiego p. Konstan
tego Kaczmarka pray Wałach 
Zygmunta Augusta 3. 

Złodzieje, jak wskazują śla
dy włamania, niewątpliwie ru
tynowani 
rozhijacze kas ogniotrwałych, 
weszli do wnętrza, wyłamując 
zamknięte drzwi przyległej do 
warsztatu składnicy węgla o-
raz wybijając otwór w murze 
grubości półtorej cegły. W war 
sztacie włamywacze rozpruli 
przy pomocy t. zw. „raka" sza-• x:o:x 

fe ogniotrwałą, w które] 
schowane kosztowne ka; 
złoto, monety, oraz 
ty wartościowe, oddań' 
paracji. Zawartość kasf 
trwałej wykradziono 
doszczętnie. Łupem 
czy padły przedmioty 

7 do 8 tysięcy z 
Złodzieje byli doskoi 

ztiajmieni z miejscowe: 
czajami jak również l 
dcm ubikacyj: m. in. niff 

'statni mecz i 
Decydujący dz 

Trwaja.ce od kilku miesięcy 
ywki o mistrzostwo Pol 
piłce nożnej zostaną za-

one wreszcie w przyszłą 
i«lę. dnia 30 b. m. 

tej jednak pory nie jest 
owane komu w udziale 
dnie 
czytny tytuł mistrza. 

tycznie szanse pos;adają 
stanowisko dw.e rywal-

["akowskie: Wisła i Craco-

w,c znany b y mi fkLjlccej szans posiada jednak 
stróża przed k. ku d 'glCracoyia. której «vstarcz> 
dzlez zauważył w ł ą ś c ^ d o z a _ 
Kaczmarek w chwil o t * ^ ^ . ^ r c m i s o v / y z , . 
warsztatu. Polieia slcdC»Ĵ  c h o ć b y n a w c t W | , 
żyła dpchodzenia. 

Zdemolowana kancelaria adwoki 
Sprawców poszukuje polic a. 
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Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj grupa złożona z oko 

ło piętnastu nieznanych narazić 
osobników dokonała napadu na 
kancclarję adwokata d-ra Adol
fa Rothfclda, członka rady miej 
sklej, zajmującego 

wybitno stanowisko 
w partji sjonistycznej, zamiesz
kałego w Zniesieniu przy ulicy 
Słowackiego 1. Napastnicy naj
pierw wybil i Szyby z ulicy, na
stępnie wyłamali drzwi kance
larii i tutaj zniszczyli telefon, 
porąbali szafę, połamali stoły, 
uszkodzili maszyna do pisania 

nowiną... Oba) mężczyźni byli | oraz meble, a następnie książki 
już w i e l o k r o t n i e k a r a n i i znani 
są po l i c j i j a ko p ro fes jona ln i , w y 
t r a w n ( a m a t o r z y cudzej w ł a s n o 
ści. . . (Z) 

z aktami Wynieśli na Ulicę i po
darli. 

Na wiadomość o tym żuchwa 
iym napadzie, przybył na itiiej-

x :o:x-

Zołaófczy czad 
w sypialni dziewcząt. 

2 Wilna donoszą: 
Ubiegłej nocy wobec przed

wczesnego zamknięcia pieca w 
sypialni wychowanie zakładu 
Sióstr Dominikanek (Rossa 2) 
powstał silny czad, który nie
mal nie pociągnął za sobą 

tragicznych skutków. 
Klika wychowanie zakładu, 

a mianowicie Kołosowska Pau-
lirta, Tomaszewlczówna Wiera, 
Rubinkiewiczówna Katarzyna i 
służąca 47-letnia Lewicka Ewa 

uległy silnemu zaczadzeniu. Na 
szczęście śpiące w sąsiednim 
pokoju dziewczynki zauważyły 
wydobywający się z tego poko 
ju czad i widząc zatrucie kole
żanek wszczęły alarm. 

Zaczadzone dziewczynki by
ły Już 

nawpół przytomne. 
Zawezwanemu lekarzowi po 

gotowia ratunkowego udało się 
Jednak uratować wszystkie. 

— : o : 

5 miesięcy więzienia 

za obrazę starostwa grodzkiego. 
Z Grudziądza donoszą: 

Zakończony został proces 
przeciw redaktorowi Morzyc-
kiemu, — współpracownikowi 
„Słowa Pomorskiego" 1 towa
rzyszom: Hinzowi l Jordanowi 
o zbeszczeszczenie godła pań
stwowego. 

Ogłoszono o godz. 13.30 wy
rok, skazujący redaktora Mo-
rzycklcgo na 5 miesięcy wiezie 
nia, oskarżonego Hintza na b 
miesiące, a Jordana na 4 tygod
nie więzienia. Obu oskarżonym 
tak Hintzowi, Jak i Jordanowi 
zawiesza się karę na 2 lata 1 od 
liczą się. areszt śledczy. 

Sędzia Kulerski umotywował 

wyrok następująco: Oskarżony 
nie popełnił zbrodni znieważe
nia godła Państwa, a skazany 
został za obrazę Urzędu Staro
stwa Grodzkiego. 

J. Kazimierz Now. Wydruku
jemy, Jeśli zgodzi się Pan na u-
mieszczenie pełnego podpisu 
pod nadesłanym listem. 

sCe starosta powiatu 
Fckhardt oraz powiatf 
mendant policji. Na zaffl 
starosty zostały wdfflf 
nergiczne dochodzeni* 
wyśledzenia sprawców, 
padu. 

TEATR KAMERALNY. 

„Pan Lambert! 
Sztuka w 3 akt. L. V«H 

Popularny pisarz fl 
Ludwik Vernculil ma 
opimję świetnego tecłMS 
tralnego. Sąd ten pot w * " 
całości maestria, z jakł 
na została Jego ostatnia 
„Pan Lem ber th i er". 

W swttice tej wystał 
tylko dwie osób)7' 

Trzeba przyznać, że m 
na ona została pod 
konstrukcji scenie 
pierwszorzędnie, że ta p 
pa obsada bynajmniej nl*j 
widza. Wpływają na JJ 
talny dialog, akcja żyw* 
cjonująca tak. że wid*Ł 

sztuki od początku do 
zapartym oddechowi1. 
rodzaju ełekawą h»wo$! 
wprowadzenie telełJsj 
nleniał trzeciej osoby 
cej. Oczywiście, sztuka 
lega przedewszystM 
grze aktorów. 

W Teatrze KaimeraW! 
le te powierzono Irenie 
ki ej 1 Edwardowi Żyt p ( 

Oboje dali kreacje stoi 
wysokim poziomie 
nym. Irena Horecka sW-
postać kobiety cierpiani 
nej siły dramatycznej 1 
da. Świeżo pozyskany, 
z teatrów lwowskich * 
kl, równocześnie reźyi 
ki, odegrał rolę Gastofw 
nie widziało się w nim 
lecz człowieka przeź 
go naprawdę I szcze 
odebrana nieprzeciętnie^ 

Bardzo piękne wrt#3 
koracyjne dał B. Kud?' 

|*k b. mistrza Polski—lwów 
Pogoń. Wówczas <;bie dru 

pretendujące do 1-go 
a w końcowej tabeli po-
vby 

równa Ilość punktów, 
owoż' Cracovia rnzporza.' w 

c lepszym stosunkiem bra 
Jęłaby l-sze nrejsce. 

ko porażka Crr.covH w 
Drzy równoczesricm po-
Pogoni przez Wisłę —• 
przynieść „gwiaździ-

sukces w postaci zdoby-
fk t rzos twa Polski. 

Jj Więc na boisku WKS. w 
F) Dadnie rozstrzy-rnecic tt-. 
rSfych zmagań drużyn li-

zteker pokoru 
P y s z a ł e k w b o l e s 

fymnfa donoszą: 
*kcją wczoraj szejo wleczorn 
*>lka decydująca dwóch m.-

*wta«a. i'niaka Sz'ekkera / 
•ni Stentrledetn. 
"•wwszej parze fenomenalny zs 
Kley i brawurą przeciwstawi! 

*»lnemu Karschowl. W d a e j 
w vii ku nie osiągnięto. 

*yml Dose po enenrlcznycli 
* * 5 min. pokonał brulalmogo 

'kansJco-oolsM zapaśnik B i -
* rozeerał walki w cląsw ih 
' Buf w rem Perestanoffem. 

Weczoru, decydujące spotka 
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daleko d« 
P o m i n i ę t y g r 

sprawie ogłoszonego w 
i protestu lwowskiego 
^Lekkoatletycznego prze-
,PZLA. dowiadujemy się 
•A., że Lwów wcale nie 
Celowo pominięty przez 

^gdyż powierzono mu or 
?cię biegu marotauskiego, 
przecież jest najważniej
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M . C O M E R T . 

Przed pa ru dn iam i , gdy pray« 
szłam odwiedzić zacna; y. V i o l a i n , 
zastałam j ą gotową do wyjścia, W 
kapeluszu na głowie i puczk} w 
ręce. Znam dobrze rodzaj paczek, 
stauuwiących specjalność p. V io-
I-i i u. i snom także j e j zacne serce. 
Paozka przeznaczona była na 
wspomożenie j a k i e j biedy... Sta
rannie opakowana i związana, by-

iirini rzocaamł, ale matce to wła
śnie z rob i największą p rzy jem
ność m łode j mamusi. . . robotn icy, 
porzuconej przez kOchanlia, k tóra 
wczoraj powi ła tęgiego chłopczy
ka. Jest sama jedna... A 
gdy pomyśl i się o wszystkich histo 
r j . n i i , j a k i e rob ią wypieszczone 
kobiety przed przyjściem na świat 
dziecka... T a t u t a j n ie chwal i ła 
sią n i c i e n i . M ia ła prawdopodob
nie, zamiar usunąć dtdeoko, lecz 
uległa dobremu odruchowi . Z ra
na, gdy j u ż by ło po wssystkiem, 
zawołała sługę z sąsiedztwa, a ta 

ła , p o m i m o to niekształ tna,- z<- uprzedzi ła dozorozynię. Zajęto sie 
względu na różnorodność swej za-i n ią . Sk ładk i przynilofeły k i lkaset 
wartości , składającej się zapewne | f ranków. A le z pewnością b raku je 
jak zwyk le , z b ie l izny, lekarstw, jeszcze w ie lu rzeczy 1 dlatego tam 
prrywiantów — rzeczy, n ie mają-1 idę... 
eych s sobą n ic wspólnego, poza 
twą naglącą użytecznością. 

T o też n ie zat rzymywałam zac-. 
nej p. V io la i n w d o m u 1 pros i łam • t « " C t e J zarowtci roztaczał się 
jedyn ie o pozwolenie towarzysze- "f™? P«kó j . W powie t rzu ono-
ula j e j . na co się zgodzi ła.

 Wo* f«maMnJ 1 zapacli 
— T o niedaleko stąd, w domnl w i lgo tne j b ie l izny. Umeblowanie 

Pod jaskrawem świat łem nJeo-
żarówk i roztaczał 

naprzeciwko.. . T y l k o , źe n ie wol-
n n nam będzie skorzystać z w i n 
dy. O i le się pan i n ie obawia sze
ściu p ięter schodami kue!:eiineini> 
I proszę, może się pan i pode jmie 
zabrać tę torebkę z w inogronami , 
;o stoi na kredensie... N ie odważy 
* im się j u i z n a k o w a / tano • ior 

składało się z Wąskiego łóżka, sta 
regtt krzesła, wieszadła, k u f r a i 
blaszanej u m y w a l n i . 

Pom imo to młoda położnica, k t ó 
re j j edynem bogactwem była j e j 
młodość świeża, pom imo bladości, 
I oczy o c iepłem we j rzen iu , ustnie 
chała sie wśród m i ę k k i c h kędzio

rów, rozrzuconych na poduszce, 
promien ie jąc po uwo ln ien iu się 
od grzechu, k tó ry obdarzy ł ją 
dziecięciem. 

. — Waży t rzy k i l o , — pochwa
l i ła się t ł umn ie . 
Wyciągnęła rękę po winogrona 

z łakomstwem, lecz cofnęła ją za
raz. 

— O ! nie. Poszczę dziś, by n ie 
wyrab ia ł się pokarm. . . 

I ozna jmi ła nam, że znalazła 
już manikę dla dziecka, k tóra przy 
jedzie po n ie nazajut rz . 

— Mieszka w San Ouen... Będzie 
to bardzo dogodne dla mnie. . . od 
wiedząc j e będę co niedzielę, by 
m i go n ie zamieniono... 

Miąższem soczystych warg do
tknęła ozerwonepto łysego czoło 
dziecka, k tó re przed pa ru godzi
nami jeszcze uważała za hańbiącą 
gwą tajemnicę... . 

Teraz jednak przyszło na świat. 
Ludz ie dowiedzie l i się o t e m , p ie 
lęgnownl i j a , pomagal i je j . . . Więc* 
z radością dziecka dziękowała zac 
noj pawi V i o l a i n , gdy otwierała 
paczkę z niespodziankami. 

Ten wybuch, wdzięczności prze
rwany został py tan iem, zadańem 
suchym t o n e m : 

— A zatem nie p r ó b u j e pan i 
nawet ka rm ić swego dziecka? 

— Ocli! t r n i m e Damia, t o nie* 

możl iwe. Pracuję oałemi d n i a m i : 
wychodzą o s iódmej t rana i wra 
oam dopiero o ósmej... 

— A po lem idz ie pan i do k i n a ! 
— rzuci ła p. V i o h u n Łonem wyraź 
ne j nagany. 

Młoda ma tka zarumien i ła się... 
pow iek i j e j p ięknych oczu za
drgały , zwiastując łzy, Śliczne u-
-i.i zacisnęły a ę bólem rozczaro
wania. Szybko zmien i łam temat 
rozmowy, a gdy przyszła dozór-
czyni z f i l i żanką roeołu, wyszłam 
razem z p. V i o l a i n , k tó ra praybra 
ła minę chłodną i obrażoną. 

Zeszłyśmy w mi l czen iu z krę 
t ych , s t romych schodów. Na u l ioy 
jednak odczułam potrzebę wy t ł u 
maczenia się. 

— Niech m i pand wybaczy, że 
wt rąc i łam się do rozmowy, gdy 
pani mia ła zamiar udziel ić j e j na
gany... A l e n iech pan i pomyś l i , że 
mogła porzucić to dzieciątko bez 
ojca, a jednak pieści j e , dba o 
nie i ma zamiar odwiedzać j e co 
niedzielę. Wyda ło m i się, że je*t 
to chwi la n ieodpowiedn ia do wy
mówek, choćby nawet powrócić 
mia ła do k ina i i nnych rzeczy... 

*** N iech pan i będzie przekona
na, t e do n ich p o w r ó c i ! — zawo
łała p. Y i o l o i n .ulegając dziwac* 
nej i r y t a c j i . 

— Iesterą tean uunenra zdania. 

niestety, droga i zacna pani . . . 
Zatrzęsła się. 
— N i e ! n i e ! proszę mn ie tak 

n ie nazywać! N i e jestem ani zac
na, an i dobra. Jestem zła — z ła— 
z g run tu z ła ! 

— Go znowu ! Pan i , co oałe swe 
życie poświęca d o b r y m uczyn
kom.. . Jest pana t y l k o surowa, 
możs... 

— Nie. M ó w i ę pan i przecież, że 
jestem zła. Robię ty le dobrego, 
i le mogę — ty le , a nawet więce j , 
i l e s rob ićbym mog ła , gdybym 
była naprawdę dobra... a jednak 
jestem dla. 

—- T o zupełn ie n iemoż l iwe, na
prawdę... 

— Jest to bardzo możl iwe.. . i 
wiem o tem na j l ep ie j , bo kiedyś 
by łam naprawdę dobra, gdy by
ł a m młoda , p iękna, gdy by łam 
egoistką... Tak jes t : egoistką, bo
wiem zanadto by łam zajęta sobą i 
swojem szczęściem, by zajmować 
się d z i e ł t m i irułocierdjzis, gdy nie 
nadarzała się ku temu sposobność 
nagląoa, A jednak by łam dobra , 
naprawdę dobra, ponieważ kocha
łam l udz i , wszystkich l udz i żarów 
no — bogatych czy b iednych. Du-
ftza mo ja współczuła każdej nędzy 
Ach, tak. B y ł a m p iękna, czczęśli 
wa i dobra. Zostałam zeszpecona, 
WVna»lWl»WM t MWlI i I iW - n "-7CCMJ 

n y m , ponieważ w iedzU ' * 
żeni się ze mną t y l ko z 
tąd — p rzyk ro m i p 
do tego, ale to prawda 
wiek spełn iam dobre o 
stem jednak zupełnie 
przed chwi lą uda łam 
daiewczyny, w nadzie i , 
ją wyczerpaną, upoket 
oiężoną, straconą dla 
gdy przekonałam się, że 
młodą, p iękną, p romie " ' 
czuciem macHrzyńsk ie f • 
wszystko rozpocząć n * 
działa pan i ten napad, , ł " 
jaka mn ie ogarnęła... 

Mówi ła . . . mówi ła b** 
Nie m ia łam sposobu na L 
manie t e j f a l i żó łc i , na 
t e j demora l izu jące j i 
spowiedzi... Słuchałam I 
w koszmarze, k t ó r y 
potęgi te nieszczęsne z 1 ^ 
i udało m i się, ns i r l * *J! 
wiele innych osób, 
osób, k tó re z równym 1 1 

ldołiywały czyny Hobr<v ̂  

ilejsza impreza lekkoatle 
tyczna. 

b. w Poznaniu cieszył 

Sport w klik 
?£>ruźvna footbalowa WI-|go 
kiej Manuiaktury, któraicz 

ła pron ;cje z klasy C 
JDobiła w rozgrywkach o \°stwo swego rodzaju re-

Vużyna 11 na °2 spotkań 
'°wskich nie przegrała a-Jjego meczu, zdobywając 
ybły 1 zarazem r k >rdo-
'£sunek bramek 114:17.— 
ptervstvcznc przytem że 

gracz" .-»t<:."w«tei dr:i-
sd^byli b amki za wyjąt-
^turalnic b/amk-irza. 
[W nadcht dzącą .ie.lil«:lę 

zony zostanie / Łodzi 
. nituj pongowy o misL-zo 
, , ndvwidr . '"e raszego mia 
^razit wvel:mmowum zo 
, n a ćwi:rć fin iłu z grupy 
??ej Gri *zf -in '-Kadirnah) 
Ĵk (Oratorium! z grupy 
,) Szwejcer i Michałkie-
poal z Jutizenkil. Do pół 
natomiast dostali sie za 
''cv Hasmond Hcndclcs i 
x t c i n . Finałowe rczcrvw 
•^dą się w nadchodzącą 
ve'e w lokalu Hasmuiiei. 
' W ^ ^ 
P 7 P N 

związku z ukaraniem 
red ObMibatiski';-
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T F A T R M1F. ISKI . 

Maman do wzięcia". 
u -Fotel 47" Ceny od 50 trr. dr. ; 

R. Ostei 
' » — u<e1 47 
In ^J*k premiera komedji 

T F A 7 R K A M F R A I N Y 

* Płatek .Pan Lamherthler' fC 

i pom imo wszystko z ST 

złe, j a k 
lau> 

t * dobra , zat** 

Thu*' 
— • f l : — 

szeregu Dowodu choroby 
i > J*"' 1* zawieszone. 

V [^^'zekoimtezny .Pana-kawaAac' 

.^cenach od 50 er do 4 
Br<L-^w,ete«:o płomienia**. 
>,?haoh komedia Wł. 

'kistra**. 

Zt. Mfc 

Perzyńsklean Ścią i wytrwałością, p>"\ 
w u , a p o m i m o to , »atr*it r 

ludzką niedolą, bv łv 1 ^ , 4 T f Ą j p 
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lc ogniotrwała., w której 
schowane kosztowne kar 
złoto, monety, oraz pra 
ty wartościowe, oddali* 
naracji. Zawartość kast 
trwałej wykradziono 
doszczętnie. Łupem 
czy padły przedmioty 

7 do 8 tysięcy zł 
Złodzieje byli doskbl 

znajmieni z miejscowi 
czajami jak również t 
dcm ubikacvi: m. in. 
wie znany bvł im fai$ 
stróża przed kilku dniał 
dzież zauważył wła:' 
Kaczmarek w chwili 
warsztatu. Policja śled 
żyła dpehodzenia. 

'statni mecz C z e r w o n y c h . 
Decydujący dzień Cracoyji. 

ancelarja adwoki 
^oszukuje pole a. 

oko 
azic 
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sce starosta powiatoi 
Fckhardt oraz powid" 
mendant policji. Na zarzjfl 
starosty zostały wdro*! 
nergiczne dochodzer)!*-] 
wyśledzenia sprawców 
padu. 

TEATR KAMERALNY. 

„PanLambertbl 
Sztuka w 3 akt. I . yerfłlWn 

Tpyajp.ce od ki lku miesięcy 
ywki o mistrzostwo Po! 
Piłce nożnej zostaną za

tonę wreszcie w przyszłą 
tek. dnia 30 b. m. 

tej jednak pory nie jest 
owane komu w udziale 
dnie 

zytny tytuł mistrza. 
tycznie szanse pos;ada|ą 
stanowisko dw:e rywal-
owskie: Wisła i Craco-

ej szans posiada jednak 
covia. której wystarczv 
do osiągnięcia tego za-

wynik remisowy z Ł. 
choćby nawet Wisła po-
b. mistrza Polski—lwów 

pogoń. Wówczas obie dru 
pretendujące do 1-go 

,a w końcowej tabeli po-
łvby 
tówna Ilość punktów, 
*owoż' Cracovia rozporze 
c lepszym stosunkiem bra 
gięłaby l-sze nrrjsce. 
ko porażka Crr.covM w 
Drży równoczesnem po-

*e Pogoni przez Wisłę — 
przynieść „gwiaździ-

Sukces w postaci zdoby-
strzostwa Polski. 

Więc na boisku WKS. w 
Padnie rozstrzytrirecic t t 

gowych. Można powiedzieć, że 
ŁKS. zadecyduje komu oddać 
nrstrzostwo Polski na 

jednoroczna własność. 
Z powodu dyskwalifikacji 

kilku zawodników Czerwo
nych — zmuszeni oni będą wy
stąpić przeciw Cracovii w o-
sfabionym składzie. Dyskwali
fikacje te. to zasługa p. Arczyń-
skiego, członka Cracov ;i, który 
już na meczu z Lcgją szykował 
podatny grunt dla swego klubu 
aby ten walczył przeciw osła
bionemu ŁKS. 

Łódź sportowa domagać się 
będzie wygranej od Czerwo
nych. abv w ten sposób urato
wać choć częściowo nadszarp
nięty prestige naszego grodu. 

Wisła dążyć będzie do poko 
nan:a Pogoni, co jej się powin
no udać bez zbytniego trudu. 

Odv Legia pobje Ruch 
wówczas (orzy równoczesnej 
mrażce ŁKS. z Cracov !ą) Woj 
skowi zamienią s;ę pozycjami r 
Wisłą. 

Lcgja będzie musiała zdobyć 
się na wysiłek abv poKonać ani 
bitny zespół górnośląskiego Ru 
cliu, który w Łodzł wykazał w 
zawodach z ŁTSO. dobrą for
mę. Wreszcie Czarni maja oka-
?ie zdobyć 2-oh punktów na sla 
bo grającej obecnie Warcie. 

Bilans czeskich piłkarzy. 
Mkie wyniki. 

Pifkarstwo czeskie z końcem 
bież. roku rozegrało 11 spotkań 
międzypaństwowych, z tego 8 
spotkań reprezentacyj zawo
dowców, a 3 reprezentacyj 
amatorskich. Obie reprezenta
cje w tym roku, jak wykazuje 
statystyka, nie mogą się po
chwalić zbyt 

pomyślnym bilansem. 
Zawodowcy przegrali 2 spotka 
nia, 3 remisowali, a 3 wygrali. 
Stosunek bramek 12:10. Repre 
zentacja amatorska z 3 spotkań 
zdołała wygrać jedynie spotka 
ii ie z Polską w Prad;:e. w sto
sunku 2:1. Przeciwko Austrji i 
Węgrom natomiast przegrała 
Stosunek bramek 7:10. Według 
kolejności spotkań w tym roku, 
reprezentacja zawodowców 
czeskich uzyskała następujące 
wyniki : 

Czechosłowacja 
Czechosłowacja 

Barcelona: 
Hiszpania — Czechosłowa

cja 1:0. 
Lizbona: 
Portugalia — Czechosłowa

cja 1:0. 
Praga: 
Austrja — 

2:2, Węgry — 
1:1. 

Paryż: 
Francja — Czechosłowacja 

2:3. 
Praga: 
Czechosłowacja 

nja 2:0. 
Antwerpia: 
Belgja — Czechosłowacja 

2:3. 
Budapeszt: 
Węgry — Czechosłowacja 

1:1. 
— rflr— 

Hiszpa-

Na drewnianym stole... 
Z a w o d y o z o r k o w s k i c h d r u ż y n . 

W lokalu Żyd. Tow. Gimnastyc*- lrzvść Orlęcia. 
no-Sportowego „Makkabl" odbyły Należy podkreślić. Iż z drużyny 
sie zawody w DBie-Donea. miedzy dru | Orlęcia wyróżnili sie Lasecki I. Jan-
żvna,mi Orle — Makkabi (8:2) na ko czak I Lasecki II . 

W. J IYCIE EKONOMICZNE. E 

Siedem piosenek Kiepury 
w k i n o t e a t r z e „ S p l e n d i d " . 

'nych zmagań drużyn li 

>zteker pokonał Sletjfrieda. 
P y s z a ł e k w b o l e s n y m „ k l u c z u " . 

Popularny pisarz ft-j 
Ludwik VefnetrH ma 
opiinję świetnego tcćM 
tralnego. Sad ten poW« 
całości maestrja, z jaka 
na zo«tala Jego ostatnia1 

„Pan Lemberthier". 
W stztttce tej wy»t*JJ! 

tylko dwie oSobw 
Trzeba przyznać, że vm 
na ona została pod w T 
konstrukcji sceniicirtó 
pierwszorzędnie, że ta,! 
pa obsada bynajmniej n " 
widza. Wpływają na W| 
talny djalog, akcja żyw*j 
cjonująca tak, że w!d*J 
sztuki od początku do 
zapartym oddechem. PjJ 
rodzaju ciekawą tiowos" 
wippowadzenle te lefai 
niemal trzeciej osoby 
cej. Oczywiście, sztuka' 
lega przed ewTszystktf 
grze aktorów. 

W Teatrze KaimeraW 
le te powierzono Irenie1 

kierj 1 Edwardowi Żył-"? 
Oboje dali kreacje st0J 
wysokim poziomie ot»" 
nym. Irena Horecka s<j 
postać kobiety cierpi^ 
nej siły dramatycznej t 
da. Świeżo pozyskana 
z teatrów lwowskich rT 
kl, równocześnie re i yV 
W. odegTal rolę Oastoń*] 
nie widziało się w nlrri 
lecz człowieka przeżv* 
go naprawdę I szczerz'1; 
odeo-rana nieprzeciętni^ 

Bardzo piękne 
koracyjne dał B. Kud? 

m 

nia donoszą.: 
^cją wezorajszezo wieczoru 
*»lka decydująca dwóch m,-

*w1ata, Polaka Strekkera i 
Slegfrledem. 

wszel parze fenomenalny zs 
Kley z brawura przcolwstawi! 

"•łnerou K arsenowi. W clągJ 
wyniku nie osiągnięto, 

'yrr-i Dose po energicznych 
* 5 min. pokonał brutalnego 

Pkańsko-polskl rapaśnfk B i -
rozeterał walki w clatsu th 
Bułgarem Perestanoffem. 
wieczoru, decydujące spotka 

nie Sztekkera z Siegfrledem obfitowa
ło w momenty denerwujące. W wyni
ku, w 47 min. po wyczerpującym I bo 
lesiym „kluczu" zwyciężył btzkonku-
rencyiny Sztekker, budząc 

entuzjazm na widowni. 
Stegfrlrd protestował, tw c-d/ac, li 
Sztekker zbyt bezwzgleditwe stosował 
.Jclucz". tak że z bólu tylko dal się 
OTIÓC. Pretensje Siegfrleda były śmU-
szne, gdyż władnie on sam pierws«j 
zastosował Sztekkrowl ten bolesny 
chwyt I dopiero, gdy Sztekker wyr 
wa{ mu sic, odpłacił pięknem za na
dobne. 

daleko do Lwowa.., 
P o m i n i ę t y g r ó d O r l ą t . 

Mprawie ogłoszonego w 
protestu lwowskiego 

lekkoatletycznego prze-
,PZLA. dowiadujemy s!e 
•A., że Lwów wcale nie 
Celowo pominięty przez 

• Rdyż powierzono mu or 
Pcie biegu marotańskiego, 

Przecież Jest najważniej-

"lejsza Impreza lekkoatle 
tyczna. 

b. w Poznaniu cieszył 

się kolosalnem zainteresowa
niem publiczności (około 4 ty
sięcy biletów sprzedano). 

Co do meczów międzypań
stwowych, to Lwów rzeczy
wiście jest upośledzony, ale Je
dyne przez swe położenie oraz 
z tego powodu, że wszyscy na
si zawodnicy musieliby przyjeż 
dżać na zawody do Lwowa, co 
jest związane z wysokiemi kosz 
taml. 

- : 0 : — 

•port w kilku słowach. 
iPrużyna footbalowa Wl- |go 2-Ietnią dyskwalifikacją, gra 
kiej Manuiaktury, która icze Wisły wnieśli protest do 
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nym, pomiewai wdedzia'1, 
żerni si; ze mnę tylko t I" 
tąd — przykro mi p 
do tego, ale to prawda • 
wiek apełniam dobre u £ f j a f 

rtem jermak zupełnie ^ J J z e j Qri szr- j„ ikadmuh) 

ilzierwczyny, w nadziei, 

manie tej fali żółci, na M

 1 ' A 

tej demoralizującej i ^ 5 ^ 4 7 * 
mowwflzi... Słtirlinłam r JtJ'Latek nr min 

ała pron-iCje z klasy C 
J Pobiła w rozgrywkach o 

z°stwo swego rodzaju rc-
' drużyna t i na °2 spotkań 
^°wskich nie przegrała a-
^Jego meczu, zdobywając 
lały i zarazem r k >rdo-

'^sunek bramek 114:17.— 
ftervstvczne przvtem żc 

.^y gracz" ,vc.x«-«zej dru-
'^drb V ! i b amki za wyjąt-
."aturalnic bramkarza. 
} w nadcht dzącą .ie Jsl«*-le 
Tzony zostanie / Łodzi 
] oitig pongowy o mistrzo 
l ndvwidr .'^e raszefiro mia 
^azi t wyeliminowani zo 

z grupy 

przed chwilą udałam (Oratorium• z grupv 
• Szwejccr i Michałkie-

ję wyozerpaną, n P ° ' t a l * 3 | . n aj z Jutizeilki). Oo pół 
oicńonę, straconą dla ^ P . natomiast dostali sie za 
gdy przekonałam «i<'. , e C* ' C v Hasmond łicndclcs i 
młode, piękną, promie*"Z*.?tein. Finałowe rozgrvw 
ozueiesm m a d " rzyńakip^^^dą się w nadchodząc 
wszystko rozpocząć na % w , o k n ) u Hasmoliei. 
działa pani tem napad, ^ W związku z ukaraniem 
jaka mnie ogarnęła... j ^ ' ' P V red t )ly•ubnńskie-

Mówiła... mówiła ^ |T,^^HMBOMM 
Nie miałam sposobu na Ki , . . . _ , „ . . . 

r . i , i ; 1 J _„ rflL TEATR MIFJSKI. 

PZPN. W sprawie tej PZPN 
zwrócił się do zarządu Ligi z 
v/nioskiem o ukaranie drużyny 
Wisły za publiczną krytykę o-
rzeczeń PZPN-u. 

(—) W związku z p rz / j ^ iem 
przedstawicieli świata sporto
wego przez P. Prezydenta Kze 
czypospolitej w dniu 14 grudnia 
— Łódzki Związek PiłKi Noż
nej reprezentowany będzie 
przez pp.: dvr. Skibickiego i 
Piątkowskiego. Z piłkarzy iódz 
kich przyjęty będzie reprezen
tacyjny obrońca ŁKS-u Gałec
ki. 

(—) Z inicjatywy Kl. Sp. 
Triumph 1 pod protektorat2m 
Związku Oier Sportowych roz
poczyna się w nadchodząca so
botę turniej gier sportowych z 

[udziałem najsilniejszych drużyn 
łódzkich. W turnieju koszyków 
ki o puhar Triumnhu wezmą u-
dział trzv zesnoły A-klasowe: 
Poznański. ŁKS. I Triumoh o-
raz trzy nailepsze drużvny B-
klasowe: Zjednoczone. Oeyer 1 
Hnsmonea Rf>7<rrVvyki ndbv-

Jan Kiepura, śpiewak o ftwlatowe] 
sławie zwany słusznie ..królem teno 
rów" iest ulubieńcem najszerszych 
mas. które zawsze spieszą na lego 
koncerty Niestety nie wszystkim u-
dr.ie sie na te koncerty dostać zaś 
transmisia koncertów tvch przez — 
radio nie może całkowicie zaJo-
wolnić wielbicieli genialnego śu'ewa-
ka. którzvbv pragnęli eo nietylko sły 
szeć. lecz i osiadać. I oto genialny 
wynalazek filmu dźwiękowego 

lukę te wvucłnla. 
Jan Kiepura ioiewa I era w pierw 

szvm swoim wspaniałym filmie dźwie 
kowvm ..Neapol śplewaiace miasto" 

Dzięki temu filmowi tysiączne rze 
sze miłośników śpiewu I filmu sa w 
możliwości podziwiać niezrównany 

etos znakomitego śpiewaka oraz lego 
wspaniała gr.e w całel okazałości. 0 -
bok Kiepury ukazuie sie tu poza tem 
kusząca Brygida Heim. 

Tłem tego filmu Iest przep^kny 
kralobraz neaoolltaóskl. malowniczy 
nastrolowy. Kieoura śdewa tu sie
dem piosenek, ułożonych przez nai-
zdolniełszych kompozytorów. Szcze-
trólnle oorywalaca Iest prześliczna — 
..Sinora". 

Jan Kiepura został w ten sposób, 
dzięki filmowi .jNeanol śoiewaiacc 
miasto", udostępniony szerszym ma
som, wszyscy dziś moga podziwiać 
tego śpiew 1 gre. nie przepłacając 

olbrzymich sum. 
bo ledynle za normalna oołata biletu 
w klnie dźwiekowem Splendid. 

„Pierwsza miłość Kościuszki" 
n a e k r a n i e „ O d e o n u " . 

Film powyższy pomyślany Jest i 
nlelada rozmachem, dość szczęśliwy 
w wykonaniu. 

/ . '"• .: i stola na wysokośd wyma 
cań. Szczególnie ładnym uchwyco
nym momentem by{a modlitwa LudwI 
kl Sosnowskie! przed poledynklem Ko 
ściuszkl z Lubomirsklm. 

Znacznym Dlusem filmu Iest rów
nież 

dość wartki 1 ootoczvstv rytm. 
który wskazule. że jego twórcom nie 

brak ..nerwu" kinowego. 
Sykstus Lewicki w roli Kośdnszkl 

odznacza sie dobrze skomponowana 
maska. Jednakże brak lei wyrazu: ta 
maska lesl niestoiy. zbyt martwa. — 
Lepszy I wyrazistszy iest Andrzei Ka 
rewtez, lako młody ksiaże Józef Lu
bomirski. Z pośród postaci epizod ycz 
nych wyróżnia sjf przepyszna głowa 
starego ks. Lubomirskiego, lak gdy
by zdjęta z obrazu MatejkL 

Nad program — farsa. 
-x:o:z-

R a d j o - k ą c i k 
PROORAM STACJI WARS7AW-

SKIEJ I ROZOŁOŚNI LÓDZKIFJ. 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—12.35 Muzyka gramofonowa. 
12.35 Koncert szkolny 
14.00—14.05 Program dzienny 1 re

pertuar teatrów I kin. 
14.30 „O czem wiedzieć powinna do

bra gospodyni". 
15.35 Komun. Z. O. P. 1 P. 
15.F0 Odczyt rządowy. 
16.15 Płyty gramofonowe. 
17.15—17.40 Odczyt ze Lwowa. 
17.45—18.45 Koncert kamei alny. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Kom. sportowy. Kom. Iz

by Przem. Handl. 1 program na 
dzlert następny. * 

19.25 Płyty gramofonowe. 
19.35 Pras. dziennik radjowy. 
19.55 Płyty gramofonowe. 
20.00 Felieton. 
20.30 Muzyka lekka. 
21.30 Słuchowisko z Wilna. 
22.15—22.35 Koncert. 
22.50—24.00 Komunikat oraz muzyka 

taneczna. 

wać się będą w dwóch grupach 
systemem punktowym, przy-
czem zwycięzcy grup zmierzą 
się w finale. Jednocześnie odby 
wać sie będzie turniej siatków
ki najlepszych drużyn żeńskiej 
iatkówki również o nagrodę 

Triumphu. Do turnieju tego do
puszczone zostały nast^ i jąc t 
zespoły: HKS.. ŁKS. i WKS. z 
grupy kl. A oraz z grupy B-kla-
sowej: Hasmonea. Geyer i 
Triumph. Turniej wywołał w 
sferach sportowych Łodzi ogro 
mne zainteresowanie. 

Katowice, czwartek, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra). 
1158—12.10 Sygnał czasu, program 

na dzień bież. 
12.10—12-35 Koncert gramofonowy. 
1235—14.00 Koncert szkolny. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20—15.38 Komunikaty. 
15.35 Komunikat LOPP. 
15.50 Odczyt rządowy. 
16.10—17.15 Koncert gramofonowy. 
17.15 Odczyt ze Lwowa. 
17.45—18.45 Koncert popularny. 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
19.00—19.15 RozmadtoścL 
10.15—19.35 W. Dobrowolska: .Pa

miątki Polskie w Padwie". 
19.35 Pras. dziennik radj. 
19.55—20.00 Komunikaty harcerskie. 
20.00—20.15 Felieton. 
20.15 Pogad. radiotechn. 
20.30 Koncert. 
21.30 Słuchowisko z Wilna. 
22.15 Recital wioloncz. 
22.50—23.00 Kom. meteor., program 

na dzień następny. 
23.00—24.00 Retransm. ze stacy] zagra 

nlcznych, ew. muzyka lekka. 

Kdnlgswusterhausen, czwartek, 
1634,9 m. 

15.00—15.25 Program dla młodzieży. 
15.45_16.00 Hermlne Behn: „Znant 

śpiewaczki1' 
16.30—17.30 Koncert. 
17.30—17.55 Prof. Mersmann: „Muzy 

ka domowa. 
18.25—19.00 Prof. R. Saitschick: „Fa

ust Goethego". 
20 30 „Wieczór w Starem Mieście"— 

audycja muzyczna. Następnie mu
zyka taneczna. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.34, Paryż 234.50, Nowy 
Jork 11.22. Praga 37650— 378.80, Wie 
deń czeki 79.44 I pół — 79 72 i pół. Za 
rych 57.85—57.85, Berlin 4*).80—47.20. 
wyplata na Warszawę 46 s5 — 47.05, 
na Katowice 46.90 — 47.10, na Poznań 
46.87 i pół — 47.07 I pół. 

BAWEŁNA. 
Londyn. Nołowairia kotłowe: No

wy Jork 485.62, Paryż 123 ^2. Berlai 
20.36 i 3''8, Montrael 484.87. lliszpanja 
4327 I pół, Amsterdam 12.06 I 3/4, 
Bruksela 34.82 l 15/16, Włochy 92.77. 
Szwajcaria 25.07 I 1/4, Oslo 18.16, Hel 
singfors 192.95, Praga 163.76. Wiedeń 
34.99, Warszawa 43.34. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123 62, Noiwy Jork 25.45 I pól, 
Warszawa 2S450. 

Gdarisk. Notowania końcowe: 100 
złotych 57.64 — 57.78, czsk na Lon
dyn 24.99 i pół, telegraficzno wypłaty 
na Warszawę 57.63 — 57.77. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Liverpool, 25. 11. Amerykańska, 

zamknięcie: listopad 5.72, grudzień 
5.79, styczeń 5.79, luty 5.C4, marzec 
5.92, kwiecień 5.96, maj 6.04 czerwie; 
6.08, Hipiec 6.14, sierpień 6.17. wrze
sień 6.20, październik 625, ioco 594. 

Liverpool, 25. 11. Egipska, zamkni* 
cie: listopad 8.65, grudzień 8 54, sty
czeń 857, marzec 856, maj 8.79. lipiec 
S.90, wrzesień 9.09, Loco 9 55 

Nowy Jork, 25. 11. Amerykańska 
zamkniecie: grudzień 10.75, styczeń 
10.80. Loco 10.80. Kontrakty, gradifei 
10.73, styczeń 10.82, luty 10.95, ma
rzec 11.10, kwecień 11.22, maj 11.38, 
czerwiec 11.33. lipiec 11.53, sierpień 
1156, wrzesień 11.61, październik 
11.66. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 26 listopada. Urzędo
wa ceduła giełdy zbożowo-towarowej 
w Waszawie. Kursy ustalone na pod
stawie cen giełdowych za 100 kg. pa
rytet wagon w Warszawie. Żyto 19.50 
— 19.75. pszenica 27 i pół — 28 1 pół. 
owies Jednolity 21 — 23, jęczmień na 
kaszę 19 — 20, browarny 24 i pół — 
26, mąka pszenna luksusowa 60 — 70. 
4'0 50 — 60, żytnia według typu prze 
pisowego 35 — 36, otręby pszenne sza 
le 16 — 17, średnie 14 — 15, żytnie 
11 — 11 I pół, kuchy lniane 29 — 30, 
rzepakowe 20 — 21, groch polny la« 
dalny 27 — 30, Wiktorja 32 — 3S, 
koniczyna czerwona 180 — 220, biała 
300 — 400. Obroty małe. Tendencja 
utrzymana. 

W a l u t y , d e w i z y i a k c j e 
na giełdzie warszawskie?. 

wzięcia". 
Ceny od 50 gr. do 3 zł 60 

spowiedzi... Słuchałam '^" IS jek premiera "komedii" R. Osterrelcherj 
w koszmarze, który « * % • 
potęgi te niewzeznsne z * 1 , 
i udało mi rie, nagle »\ H TFATR KAMFRAI NY. 
wiele innych oeób, 

*ctk'JH ' w płatek Pan Lamberthler" (Cec- i 
osób, które z równvm 

po 

rfkijiflw 

4 \ , °o cenach od 50 er do 4 zl. ostatnie 
kwnywały czyny rlnbfft . 1 •» ..Świętego płomienia". 
Scią i wytrwałością, „ h ̂ c h Jcomodla Wł. Perzyńsklego Lekk 
wu, a pomimo to, a a t m ' ' ^ n • 

ludzk , niedolą In łv ^ ? ARNY 
f jt j 

run 
:eczo 

pomimo wszystko % 
ełe, jak U dobra, z 3 ^ ' 
lau> 

TłiUH' 
_ - 0 ; — 

U [ \^ r zekom!cznv .Pa.na-kawaUr" DO cenach 

Dowodu choroby 
enie zawieszone. 

szeregu i t tvstó\* 

W olatek oremiera komedii polskie! J. Racz-
kowsk ;eeo „Nad Dolskiem morzem". 

W sobetę o 4 DO południu I M niedzielę o 12 
w południe przerwl-i baika dla dzieci .Królewna 
śnieżka i 7 karłów". 

Bilety do nabycia w kasie Teatru r>oou'arnego 
Ogrodowa 18. od godz. 10 rano do 1 w pol. I od 
^-ei po południu. 

; FATR POPŁIARNY W SAI I GEYERA 
al. Ploirko*sk» Nr 295. 

Dnia 29 b m. Teatr Popularny w sali Oevera 
A-ystawla dramat historyczny w 8 odsłonach o. t. 
Krzyżacy" - czyli .Zbyszko I Danusia" >snuty 

na tle Dowieści Henryka Sienkiewicza. Reżyseruje 
J. Pilarski. 

Przedstawienie dla dzIecL 
Dnia 30 b. m. o godz. 1 w południe Teatr Po-1 

Dularny w sali Oeyera. ul. Piotrkowska 296, po-{. 

wtarza dla dzied arcykomiczną bajeczkę w 4 akt. 
ze śpiewami i tańcami 

TEATR REW.TI ..DOBRY WIECZÓR" 
Aleksander Gronowski w piosenkach co wie

czór w reprezentacyjnej rewji łódzkiej .Dobry 
Wieczór" zbiera zasłużone owacje. Rewja „Z ust 
do ust" ma zapewnione powodzenie. 

DYŻURY APTEK. 
Dzi.ś dyżurują apteki: A. Potasz Plai 

Kościelny 10, A. Charemza Pomorska 10 
E. Muller Piotrkowska 46. M. Epszisjr, 
Piotrkowska 225. Z. Gorczycki Przeiazd 59 
G. A- ł-»ni«>wicz Pabianicka 5Ł 

Na zebraniu giełdy walutowej prze 
ważała tendencja słabsza dla dewiz 
zagranicznych. Obroty nie stęgały rx»» 
mlarów średnich. Dewizy na Nowy 
lork I Kabel obniżyły się o 0.01 gr 
na Pragę — o 1 gr., na Belgię — o 
2 gr., na Holandię — o 3 gr. oraz na 
Szwajcarie — o 8 gr. Po wyższym 
o 2 gr. kursie nabywano dewizy na 
Gdańsk oraz o 3 gr. — na Wiedeń 
Pozostałe dewizy (Londyn I Włochy) 
utrzymały się na dotychczasowym 
poziomie. Dolarami Stanów Zjedno
czonych mato się Interesowano. Kurs 
podniósł się o pół gr. w górę. 

PRYWATNE PAPIERY LOKAC. 
SŁABSZE. 

W dziale pożyczek państwowych 
panowała tendencja niejednolita. — 
10 proc. Poż. Kolejowa, od dłuższego 
czasu trzymająca się na jednakowym 
poziomie, zyskała na kursie pól proc. 
oraz 5 proc Kcmwers. Poż. Kolejowa 
— ćwierć proc., natomiast 5 proc. 
Poż. Konwersyina obniżyła się o 
ćwierć proc Z pożyczek premiowych 
pozostała nadal bez zmiany 3 proc. 
Prem. Poż. Budowlana, nlżei o zł. 2 
sprzedawano 4 proc. Przem. Poż. In
westycyjną I o zl. 1 — Dolarówkę. 
Listy zastawne 1 obligacje banków 
państwowych obiegały po kursach 
dotychczasowych. Dla prywatnych 
papierów lokacyjnych przeważała ten 
dencja słabsza. 5 proc. L. Z. m. War
szawy obniżyły się o 50 gr, 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy — o 75 gr., 4 I pól 
proc. L. Z. Ziemskie o zt. 1 1 10 proc. 
L, Z. m. Siedlec — o zl. 1.25. 7 proc. 
L. Z. Ziemskie (dolarowe) oraz 8 pr. 
L. Z. m. Piotrkowa sprzedawano po 
kursach poprzednich, wyżej zaś o 75 
gr. płacono za 8 proc. L. Z. m. Kali
sza, od kilkunastu dni ndenotowant. 
Obligacje magistrackie — bez obro
tów. 

DLA AKCYJ — TENDENCJA 
SŁABSZA. 

Na polu wartości dywidendowych 
panował nastrój słabszy. Przewaga 
podaży nad popytem, wywołana chę
cią realizacji zysków uiemnle wpły
nęła na przebieg zebrania giełdowe
go. Kursy zaczęły się cofać. Z akcyj 
bankowych Bank Polski stracił zl. i 
na sztuce. Z akcyj chemicznych utrzy 
maty swól kurs akcje S. A. Ekspl. 
Soli Potasowych. Z akcyj elektryc*< 
nych straciły część zysku (zl. 2). o-
slągnlętego w dniach ostatnich, akcjo 
„Siła 1 Światło". Z akcyj przemysłu 
cukrowniczego po kurste o zł. 1:50 
sprzedawano akcje Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru. Z akcyj kopalnianych akcje 
Warsz. Tow. Kop. Węgla straciły zł. 
1.75. Z akcyj Kolei Żelaznych noto
wano bez kuponu za 1929 r. w wy« 
sokości 2 proc. akcje Kolejek Dojaz
dowych. Z akcyl metaluiglcznych za 
Ostrowieckie płacono kurs poprzedni, 
natomiast Modrzejowskle straciły 75 
gr. oraz Starachowice zł. 1.2C. 

„Kobieta w świecie 
i w domu". 

Nr. 22 dwutygodnika ..Kobieta * 
świecie 1 domu" przynosi następują
ce artvkv.lv: ..Bielizna". „Paciorki", 
„Wskazówki higieniczne na lesie A'4, 
..Higiena sypialni", .J^apole". Jesz
cze o zjeździe pań domu". Wystaw* 
prac St. Norblina". „Bezpłatne pre
mie dla prenumeratorek". -Hallo. bal
io" (telefon w życiu pani). ..Nnnd-
nooo" (dialog podsłuchany). „Co zro 
blmy na oWad" (Jadłospisy na 2 tyt 
godnie), barwne modele mód. przepl< 
sv gospodarskie, liczne lustracje o« 
raz ciekawy dział oddany wytaczała 
do użytku czytelniczek. ..Między na* 
ml" uzupełniają numer. 

——:o:——• 

JA CHCĘ NA PŁÓTNO" 
n a e k r a n i e „ W o d e w i l u " . 

Nadobna córka pewnego plantato
ra powzięta m\*śl. aby za wszelka ce 
nę zostać gwiazda filmowa. 

W tym celu przyszła diva udale 
sie z ojcem do Hollywood 1 tu p o 
znale młodego komika, który ułatwia 
iel otrzymanie engagementu. Szcześli 
wa Dara wysteDuje razem I cieszy 
sie dużem powodzeniem. Lecz czło
wiekowi wszystko mało: nasza boha 
terka zapragnęła sięgnąć po laury ar 
tystkl dramatycznej. Pierwszy amant 
trupy bierze nowiełuszke pod swa o-
Diekę. Wkrótce jednak nastepule roz 
czarowanie I nasza artystka nie prze 
staje myśleć o 

utraconym komiku. 
Zbieg okoliczności pomógł parze ko

chanków do powtórnego połączenia 
sie I. wszystko sie kończy stosownie 
do życzeń rozbawionych widzów. 

W omawianym filmie przed nami. 
i:ik w kalejdoskopie, przesuwa sie 
szereg scen z życia artystów filmo
wych. Poznaiemy Ich dążenia, co
dzienne troski i kłopoty, wzajemna ry 
walizacię 1 walkf. Na dobitkę mamy 
możność ujrzenia na ekranie naszych 
ulubieńców, lak Normę Talmadge. Re 
nee Andree. Carla Dane. George Ar
thura. Chaplina 1 wielu Innych. 

Marlon Davis odegrała swa po-
dwóina rolę tak. lak może odegrać tyt 
ko Marlon Davłs. 

William Heines dzielnie sekundo
wał znakomitej artystce. 

-x:o:x-

Kurs przysposobienia świetlicowego 
w Warszawie. 

Sekda Przysposobienia Woisko-
wego zawiadamia członkinie Rodziny 
Wojskowei. że w dniach od 8 do 22 
•.trudnią r. b. odbędzie sie w War
szawie kurs przysposobienia świetli
cowego, upoważniający kursŁstki do 
zajęcia 

oosady kierowniczki. 
x:o:x 

Od kandydatek wymaga sie 6 klas 
szkoły średnie! lub seminarium nau
czycielskie. 

Po informacje zgłaszać sie do 30 
b m. u Drzewodniczacel sekcji (ul. 11 
Listopada nr. 74. 1 Dietro), generało
wej Zofii Millerowel. 

Pójdziemy na wystawę kanarków!... 
7-go i d~go grudnia. 

Łódź. 26. 11. — Istniejące luź od 
roku 1926 w Łodzi Stowarzyszenie 
Hodowli Kanarków Dod nazwa ..Ka
narek" w dniu 7 i 8 grudnia r. b. u-
tzadza w Łodzi w gmachu przy ul 
Frzedzalnianei 93 w sali Towarzys
twa śpiewaczego przy kościele Św. 
Ann" w Zarzewie 

olerwszv nokaz kanarków 
i konkurs śpiewu. 

Ma to na celu zapoznanie szero
kiego ogółu, a zwłaszcza miłośników 
kanarków z Idealnym trelem tych 
nadzwyczajnych śpiewaków domo
wych. 

-x:o:x-
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Sfr. k r c ii rr 

Cudowna puszka blaszana. 
Walka wynalazców o życie ludzi podwodnych. 
Do najniebezpieczniejszych za 

|ęć należy praca marynarza na 
lodzi podwodnej, tej prawdzi
wej blaszanej puszce, pogrąża
jącej się w głębiny morskie — 
wraz z bezpieczeństwem życia 
kilkunastu najlepszych żegla
rzy. 

Wystarczy nieznaczne rozre 
gulowanie się mechanizmu, ja-
Kieś nieprzewidziane osady lub 
piasek, aby wentyle zbiorników 
wody przestały działać normal
nie i łódź nie mogła powrócić 

na powierzchnię morza. 
Zatopionym ludziom grozi 

wtedy okrutna śmierć od udu-
izenia. 

Letfjony wynalaz' '»w głowią 
>ię nad tem, aby oh yśleć spo-
»oby uratowania zai jgi zatopio 
aej łodzi, zaopatrzyć ich w apa 
raty, umożliwiające zbawienie, 
gdy często nie można wezwać 
pomocy, albo wzburzone morze 
przez kilka dni uniemożliwia 
próby ratunku. Te kilka dni czę 
sto stanowią o życiu nieszczęśli 
wych. 

Obecnie marynarka angiel
ska, która niedawno dotknięta 
była głośną, straszliwą katastro 
fą łodzi podwodnej, powodują
cej straszliwą śmierć 30 ludzi,— 
przystąpiła do prób 

z nowym wynalazkiem. 
Jest to blaszane naczynie,— 

Podsłuchane. 
DODATEK. 

r Do księga ml wchodzi młody 
człowiek. 

— W oknie widziałem książ
kę pod tytułem: „Tysiąc sposo
bów wzbogacenia się". Popro-
łzę o nią. 

Sprzedawca podaje książkę. 
— Czy mogę panu zapropo

nować równocześnie dodatek 
do niej? 

— Jaki? 
— Kodeks karny, «— odpo

wiada sprzedawca z uśmie
chem. 

DZIECKO. 
* — Dzidziusiu, ozy nie chciał
byś zobaczyć maleńką sio
strzyczkę, którą cl przyniósł 
bocian. 

— Nie tatusiu, chciałbym zo 
baczyć bociana. 

WYWIAD. 
— Ten człowiek chce cde-

mn*e pożyczyć pieniędzy. Czy 
nie mógłbyś mi o nim dać refe
rencje? 

— Znam go. Jak ciebie. Nie 
'daj mu ani grosza. 

NARZECZONY. 
Najnowsza donna państwa 

Adamskich zwie się Anna. Pani 
Adamska zaangażowała dziew 
czynę. ponieważ wyglądała 
sympatycznie I miała dobre 
świadectwa. Anna postawiła 
tylko jeden warunek: wychod
nia dwa razy w tygodniu i póź 
ny powrót do domu. Pan: 
'Adamska zgodziła s!ę bez wa
hania. Anna usprawiedliwiała 
się. „Mój narzeczony moż: wy 
:hodzić z domu bardzo późno, 
i iedy żona jego już śpi". 

przymocowywane na brzuchu 
zapomocą paska i napełnione 
spr żynowym tlenem. 

Od tego naczynia prowadzi 
do ust rura, dostarczająca tlenu 
do oddychania. Sam aparat jest 
niewielki i bardzo lekki. Aby z 
użyciem jego zapoznać załogę 
łodzi podwodnych, ma być wy
budowana 30-metrowa wieża 
stalowa wypełniona wodą w kló 
re; załoga odbywa ćwiczenia. 

W razie wypadku wszyscy 
ludzie z załogi mogą w ki ką mi 
nut włożyć aparaty z tlenem i 
przez specjalną komorę wydo
stać się z zatopionej zi pod
wodnej w morze. Prócz tlenu 

I I I BUBEL 
Próżność niewieścia 5 tysięcy lat temu. 

Próżność kobieca sięga bar
dzo dawnych czasów, bo aż 
przedpotopowych. Wykazały 
to najnowsze wykopaliska w 
UT W Cha Idei. Znaleziono mie
dzy wielu cennemi zabytkami i 

przyrząd zawiera specjalnie pre (przybory do upiększenia urody 
parowane tabletki odżywcze rao; kobiecej, które nie wieio się róż 
gące podtrzymać siły pływaka nią od dzisiejszych Kobiety, 
w ciągu 2 dni. 

•:o:-
ictóre, w roku 3500 przed Chry 
stusem, szły śladami królowej 
Szul Al. ówczesnej wyrazicielki 

ostatniego 
krzyku mody, 

miały przeważnie czarne wło
sy, lekko zgięty nos i wąsk ;e 
usta. Usta karminowały obfic.e, 
brwi pociągały szeroko, czar
nym tuszem a w około oczu ma 
kiwały zielone obwódki, po
dobnie jak dzisiejsze artystk ; 

które, pragnąc uwynuklić wy
raz i głębię oczu podkreślają je 
na niebiesko. A wiec matowano 

Instynktowne wyroki 

Dwie najwybitniejsze Amerykanki doby dzisiejszej. 
warunków, towarzyszących je-[kiedy tylko po kilka minut, — I Osobistością tą jest p. J a t 

1 ! _ J » 

si.ę 
jaskrawo i wesoło, uzs£| 
jaskrawych kolorów, jak 
wony, czarny, biały. z'

c

}' 
żółty. Królowa S;ul Al. i l' e| 
my dworu nosiły włosy z$ 
ne 

zieloneml wstęgami 
a na nich wianuszki ze z; 
iistków i kwiatów, ozdobi 
drogiemi kamieniom 0 
na szyi były ze zło'a, ni 
niebieskicmi, czerwonemi 
temi kulami. Szkatułki do 
borów toaletowych były 
sy perłowej, szpilki miały 
ce ze srebra a główki z 
zuli. Widzimy z tego. że 
ty już przed 5000 laty \ t | 
?y w jaki sposób dodaw 
ku swej urodzie, czyż wi 
wić się kobiecie dzisici*z< 

Pjtocił.. Zawadzka l. - lelelony. 
*<*. 1M-48. 102-28.- Admmiwrucu 
"•Mtowska U. - Telefon 102-29, 

Hi HjflE' i*2° zaelepca przyjmują od 
P f F V aaWiul ..Bt̂ . poradnia 

^sfrunki p r e n u m e r a t y : 

już wtedy i malowano Jw>*» n^umtw « adwurtatmcii 
. .,>.:. t ri. 50 * r . 

r 4 T 
rata zzerzniezzu 4 z l 90 ( i 

«T mdmUtn be> oazutczem 
•waaane sa sa bezolat-

j R«knp«i6w.zarówno trzytych jak 
MrwroTryrti redaketa nie rwraca 

Ś w i a t cały niepokoi się prze 
luiającym wzrostem przestęp
czości w Chicago, a w ostatnich 
•ygodniach uwagę ogółu ponow
nie zwrócił na siebie herszt ban 
dytów Al Capone, zaaresztowa 
ny w tych dniach. Rozgłos swó; 
jednak w większym stopniu za
wdzięcza 

reklamie, 
niż zbrodniczym wyczynom. W 
samem Chicago stwierdzono z 
dumą, że przestępczość tego 
wielkiego ośrodka miejskiego— 
zmniejszyła się znacznie, nie do 
równywując innym wielkim — a 
nawet mniejszym — miastom 
Stanów Zjednoczonych. Zauwa 
żono zwłaszcza, że do korzyst
nej zmiany wśród młodocianych 
przestępców przyczyniła się gló 
wnie słynna dziś na całym świe 
cie prawniczka, miss Mary Bar 
telme, przewodnicząca sądu dla 
nieletnich zbrodniarzy. 

Ta wiekowa już kobieta jest 
dziś najciekawszą osobistością 
swego rodzinnego miasta Lokal 
w którym urzęduje miss Bartel-
me, należy do chicagowskich o-
sobliwości, zwiedzanych nietyl-
ko przez cudzoziemców, lecz i 
przez stałych mieszkańców mia 
sta. 

— Na pytanie moje — pisze 
nasz korespondent z Chicago — 
co jest najciekawszego do zwie 
dzenia, wskazano ml lokal sądu 
dla nieletnich przestępców, — 
gdzie urzęduje miss Bartelme. 
Na drzwiach jej gabinetu skrom 
na tablica mieści to słynne dziś 
nazwisko: „Bartelme". 

Podczas oczekiwania na roz 
prawy sądowe, w poczekalni na 
drewnianej ławie, towarzysz 
mój udzielał mi różnych, popu
larnych szczegółów o działalno
ści miss Bartelme świadczących 
o jej niepospolitej dobroci. 

Podczas rozpraw sądowych 
dozwolono mi było zająć miej
sce w pobliżu stołu sędziowskie 
go, przed którym odbywała się 
defilada 
onieśmielonych 1 wystraszonych 
dzieci — chłopców i dziewcząt 
— pod nadzorem rodziców lub 
opiekunów. 

Każda sprawa, podlegająca 
rozpatrzeniu przez miss Bartel
me, zaopatrzona być musi w do 
kładny opis środowiska, w któ-
rem wzrastał młodociany prze
stępca, jego życiorys oraz do-
l i - be s-zczetfóły okoliczności i 

go czynowi. Bowiem taktyka,lecz jak utrzymują współpra* Adams, która pierwsza na świc 

rtCi]póst na ASflfłze rnwnln/ i«», miss R.lrłf-lmp za- r\e> nrrvsrła An nn7natiia 70 r?n 
miss Bartelme polega na osądzę 
niu nie samego faktu przekro
czenia tylko, ale i 

całokształtu losu dziecka. 
Wyroki swe miss Bartelme 

wydaje zupełnie dowolnie w cał 
kowttej niezależności od praw 
a jednak nie spotykają się nigdy 
z apelacją. W toku długoletniej 
swej praktyki nabyła tak nieo
mylną znajomość duszy ludzkiej 
— zwłaszcza dziecięcej — że 
już na podstawie mimiki dane
go małego zbrodniarza albo z 
kilku słów jego tworzy sobie po 
jęcie o jego charakterze. I dla
tego niejednokrotnie do cięż
szych przekroczeń odnosi się z 
większą pobłażliwością, a karci 
mniejsze. 

„Karci" jest — może — wy
razem zbyt silnym, ponieważ ni 
gdy nie wyznacza kary za sam 
czyn tylko, nie biorąc zarazem 
pod uwagę całej przeszłości 
dziacka. Rozorawy trwają nie-

cownicy jej, miss Bartelme za
wsze znajduje 

właściwe orzeczenie. 
Przekonałem się o tem tak

że w toku rozpraw. Pewność in 
stynktownych wyroków, wyda
wanych przez miss Bartelme, su 
rowość jej, stosująca się niekie 
dy do wychowawców i rodziców 
więcej niż do dzieci, niekiedy 
znów odwrotnie z zadziwiaiącą 
przenikliwością do dzieci, drę
czących rodziców — pewność 
ta budzi podziw i tłumaczy sza
cunek i uwielbienie młodych 
męskich współpracowników — 
miss Bartelme. 

Chicago w murach swych go 
ści jeszcze drugą znakomitą po
stać kobiecą, nazwisko której 
zapisało się niezatartemi głos
kami w międzynarodowej dzia
łalności na rzecz równoupraw
nienia kobiet a także pokoju 
światowego. 

U r o c z y s t o n a b o ż e ń s t w o k u u c z c z e n i a t r i u m f u 
m y ś l i p a ń s t w o w e ! , 

Premiowani przyjaciele człowieka. 

Psy nie cieszą się nigdzie taką życzliwą opieką człowieka, jak 
w Anglji. W tym |kraju odbywają się też liczne wystawy ra
sowych czworonogów. Na zdjęciu widzimy sforę psów, która 

otrzymała nagrodę na jednej s takich wystaw. (ip) 

W Warszawie odbyły się we wszystkich świątyniach uroczy
ste nabożeństwa dziękczynne z powodu triumfu myśli 

państwowej. 
Kuewuna 

Orgje w mieszkaniu nauczyciela. 
Z o t c h ł a n i z g n i l i z n y m o r a l n e j . 

W rejencji Frankfurt nad 
Odrą w miejscowości Stern-
berg aresztowany został miej
scowy nauczyciel szkoły gmin
nej pod zarzutem utrzymywa
nia niedozwolonych stosunków 
ze swoimi 

młodocianymi uczniami. 
Jak wykazały dochodzenia, na
uczyciel uchodzący za jednego 
z najzdolniejszych od szeregu 

x:o:x 

la t po godzinach szkolnych 
zwabiał do swego mieszkania 
chłopaków i tam dopuszczał się 
wykroczeń seksualnych. Szko
ła została zamknięta, a nauczy
ciel aresztowany. 

Jest to znowu Jeszcze Jeden 
z będących na porządku dzien
nym wypadków niemieckiej 
zgnilizny moralnej. 

M u z e u m . . . p l u s k i e w . 
D z i w n e z b i o r y d o k t o r a H o r y a t h a . 

Bogate i na całym świecie [meryce na cześć twórcy tego 
znane „Muzeum Narodowe" w i najrzadszego zbioru dr. Geza 
Budapeszcie słynie z dwóch o l 
brzymich sal, gdzie na widok pu 
bliczny wystawione są najroz
maitsze 

okazy... pluskiew! 
W 16 wielkich witrynach szkla
nych umieszczone są 18 — 20 
tysięcy najrzadszych egzempla
rzy z najcenniejszych gatunków 
tych miłych" zwierzątek z 
całego świata. Muzealna ta spe 
cjalność budzi podziw i zachwyt 
„znawców-kolekcjonistów"! — 
Hymny pochwalne piszą w A-

Kedakior naczelny: -ranciszek Frobst. 

Horvartha, któremu udało się 
w ciągu lat trzydziestu obok cu 
dzych pluskiew azjatyckich i a-
frykańskich zebrać sporo 

pokazów klasycznych, 
z mieniących się tęczowo ro
dzin Ciguidów, przepięknych 
Tingitidów i skrzydlatych Orsi-
niadówl Naród jest z tej cennej 
kolekcji muzealnej zarówno du
mny, jak państwowe pinakoteki 
holenderskie ze swych bajecz
nych zbiorów rembrandlow-
skich czy arcydzieł Bre^helą. 

cie przyszła do poznania, że czą 
steczka radości życia należy się 
także biedakom i że dobroczyn 
t/ość ograniczać się nie powin
na tylko do rozdawnictwa ciep 
lej odzieży i gorących obiadów. 
Pomysłem jej było, by powyższe 
rozdawnictwo odbywało się 
przy porządnie nakrytym stole, 
w jasnej, ogrzanej sali, dozwala 
lącej spędzić kilka godzin 

wytchnienia od nędzy. 
Pomyślała także o godzinie lek 
tury w podobnej świetlicy, krót 
kiem przedstawieniu teatralnem 
— słowem — o godziwej roz
rywce, zdolnej podnieść ducha 
jednocześnie z pokrzepieniem 
ciała. i 

Główną dziedziną pracy fil?n 
tropijnej Jane Adams był zaw
sze świat wychodźców. Ż chwi
lą, gdy ograniczono napływ Fu-
ropejczyków do Ameryki, mno
ży się emigracja z Meksyku, lu
dzi pozostających częstokroć w 
większej jeszcze nędzy od wy
chodźców europejskich. Są to 
jednak wprawni rękodzielnicy, 
a p. Jane Adams, kierując się 
zawsze jednakowem pragnie
niem niesienia radości ludziom, 
założyła wielkie zakłady cera
miczne dla zatrudnienia meksy
kańskich emigrantów w ich spe 
cjalności. 

Jane Adams postarała się tak 
że o wyszkolenie wielu ucz
niów według nowej metody 
swojej pracy społecznej. Wielu 
z nich mieszka stale w ufundo
wanym przez nią zakładzie tak 
zw. Hiłll House w Chicago. Za
kład ten mieści kawiarnię do
stępną dla wszystkich. Tam. w 
porze drugiego śniadania, p. Ja
ne Adams, narówni z najbied
niejszą kobietą z ludu, sama 
podchodzi do bufetu po posiłek. 
Śniadanie składa się z sałatki 
pomidorowej, chleba, grochu i 
kawy 

I kosztuje 30 centów. 
Dania są skromne, ale otoczę• 
nie dostarcza wszystkiego cze 
go potrzeba dla wytchnienia. 
W porze śniadania zbierają się 
dookoła p. Adams najwybit
niejsze przedstawicielki fiiao-
trwi jnych sfer w Chicaga 

Teatr Rewji 

Dobry W^c 
ul . K o p e r n i k u 16. le i . I** 
dojazd tramwajami 5, 6. S>; 

'chestock (kanton Gla-
•*|carja) od kilku tvgo-

się góro (w kierun
ki) codziennie kilkana 

utymetrów. Mieszkań-
x:o:x 

ców 
wan 
port 
nic 

Wieczorne rozrywki 

Teatr Kameralny: — Pan robotników zasyt 
Popuurny: _ ^-^traszne skotki tn 

w T o k i 

Teatr 
zawieszone. 

Apollo: — Pierwsza młtość 
kL ,m> 27. 11. (Od wł. kor.) — 

Dobry Wieczór: - Z ust dn ust Jktie w c z o r a j s z e g 0 trzęsie-
Balka: — Czterech dJ.-.Wów. |>mj najbardziej ucierpiuł 
OasJnoi - Wielka rewja Fosa- I Sz i ^o^ , odległy o 120 
Corso: — I Królewski Jeźdzl^«r6w od Tokio. Z pod gtu 

Banażony Nr. 13. p o b y t o dotąd 
223 zabitych 

innych. Bardzo wiele bu-
ujegło zniszczeniu. W 

Capltol: — Senor Amerkano. 
Czary: — Ezpress szkocki. 
Luna: — Slmba król puszczy. 
Urand-Klno: - Król zebrakć* 
Kamelon:—Szukasz szczęścia 

na chwile. 
Mimoza: — Arka Noeio. 
Odeon: — Pierwsza miłość K w i 

kL 
Oświatowy: — Dla dorósł. Ju

J

£J 
Halofernes. Dla rałodz. CbUrtĘ 
PlandtJt. 

Palące: — Mężczyzna, któty •* 
mlłoict 

Przedwiośnia: — Katarzyna I* 
Resursa: — OwUżdztsta eska*l 
Splcndld: — Neapol, śpiewając* 

sto. 
Wodewil: — Ja chcę na płótno 
Zachęta: — Ciemię losu. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Wirgiliuszowi 
Wschód słpńca 7.13. 
Zachód — 3.32. 
Długość dnia 8.17. 
Ubyło dnia 8.15. 
Tydzień 48. \ 

, t&0 - !ede ś m i e r c i p l e n 

a r a b y t k l P o l s k i . 

tylko miejscu skutkiem 
się ziemi zasypa-

łtało 900 osób. 

I 
gra! 
wie 
cha 
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któi 
sow 
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wsk 
pan 
je F 
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Historyczny „Pałac pod Blachą" w Warszawie. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne! 
uł'CK Zawadzkiej nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypuIkoi'*kL 

Za redakcję odpowiada; Roman Furmariskl, 

a 29 listopada mija 150 
^"wili śmierci cesarzowej 
feresy, która wespół z 

rl'kiera Pruskim i Katarzy 
pokonała pierwszego roz-

bio 
Pol 
mo 
zos 

Zjazd 

W Bukareszc 
zjazd i poświęć 


